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H E N R Y K  D O M I N I C Z A K

P O C Z Ą T K I W Ł A D Z Y  L U D O W E J N A  O B S Z A R A C H  O B E C N E G O  
W O JE W Ó D Z T W A  Z IE L O N O G Ó R S K IE G O  W  1945 R.

PO W STA N IE  I  D ZIA ŁA LN O ŚĆ K O M ENDA NTUR W O JEN N Y CH  A RM II CZER W O N EJ

Po rozbic iu  w ojsk  n iem ieck ich  n a  obszarach  obecnego w oj. zielono­
górskiego, w ojskow e w ładze radzieck ie p rzy s tąp iły  do zorganizow ania 
na ty m  te re n ie  w łasne j, w ojskow ej ad m in is trac ji w  postaci k o m en d an tu r 
w ojennych . F o rm y  i działa lność ad m in is trac ji radzieck ie j b y ły  zgodne 
z um ow am i m iędzynarodow ym i, reg u lu jący m i sposoby i zw yczaje p ro ­
w adzonej w o jn y  lądow ej oraz w y ty cza jący m i zasady  okupacji w o jen ­
nej. A rty k u ł 43 IV  K onw encji H ask ie j z 18 p aźd ziern ik a  1907 o p ra ­
w ach i zw yczajach  p ro w ad zen ia  w o jn y  lądow ej zezw alał m. in. n a  tw o ­
rzenie w s tre fach  fro n to w y ch  i p rzy fro n to w y ch  w ładzy  w ojskow ej, k tó ra  
spoczyw ać m iała  w  ręk ach  k o m en d an tu r w o je n n y c h 1. Z agadn ien ie  to 
u reg u lo w an e  zostało rów nież um ow ą zaw artą  m iędzy PK W N  a R zą­
dem  ZSRR 26 lipca 1944. O św iadczenie L udow ego K o m isaria tu  S p raw  
Z agran icznych  ZSRR  z 26 lipca 1944 w y raźn ie  s tw ierdzało , że „w ojska 
radzieck ie w kro czy ły  w  g ran ice  P o lsk i p rz e ję te  postanow ien iam i rozg ro ­
m ien ia  w rogich  n iem ieck ich  arm ii i dopom ożenia narodow i po lsk iem u 
w dziele jego  w yzw olen ia od ja rz m a  n iem ieck ich  najeźdźców , w  dziele 
odbudow y i niezależności s ilnej i dem o k ra ty czn e j Polsk i, w  zw iązku 
z czym  R ząd R adziecki n ie zam ierza u stan aw iać  na  te ry to riu m  P o lsk i 
organów  w łasnej ad m in is trac ji, uw ażając , iż je s t to sp raw a  n aro d u  pol­
sk iego” 2. D la do b ra  jed n ak  p row adzonych  dzia łań  w o jen n y ch  A rm ii 
C zerw onej i w alczącego W ojska P olskiego postanow iono w  um ow ie 
z 26 lipca 1944, iż w  pasie działań  w o jen n y ch  i w  s tre fach  p rz y fro n to ­
w ych tw orzyć się będzie czasowo k o m en d an tu ry  w o jen n e  (radzieckie 
i polskie), k tó ry m  p o d p o rząd k u je  się rów nież tw orzoną ad m in is trac ję  
polską.

Łączność m iędzy  po lsk im i o rganam i ad m in is tracy jn y m i a rad z iec­
k im  w odzem  naczelnym  u trz y m a n a  by ła  za p ośredn ic tw em  pow ołanych  
w ty m  celu pełnom ocników  PK W N . Z chw ilą  jed n ak  gdy jak ak o lw iek  
część te ry to riu m  P o lsk i p rzes ta ła  być s tre fą  bezpośredn ich  operac ji w o­
jen n y ch , k ierow nic tw o  nad  w szystk im i sp raw am i ad m in is trac ji cyw ilnej 
obejm ow ał P K W N  3.

1 D z U R P  1927, n r  21; p o r . ta k ż e  K . G o lc ze w sk i, Pomorze Zachodnie na prze­
łomie dwu epok: 1944— 1946. P o z n a ń  1964, s. 81.

2 Prawo Międzynarodowe i Historia Dyplomatyczna. Wybór dokumentów,  
t. II I . W arszaw a  1958, s. 90.

3 G o lc ze w sk i, op. c it., s. 82.
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162 H e n r y k  D o m in i c z a k

U tw orzona sieć k o m en d an tu r w o jen n y ch  na  obszarze obecnego woj. 
zielonogórskiego op iera ła  się w  zasadzie n a  podziale te ry to r ia ln y m  ad­
m in is trac ji n iem ieck iej. P o w sta ły  w ięc k o m en d an tu ry  w o jenne pow ia­
tow e (nazyw ane też re jonow ym i) oraz re jonow e (nazyw ane też gm in­
nym i), na  jak ie  podzielono pow iat. R ejonow e k o m en d an tu ry  p odporząd ­
kow ane b y ły  pow iatow ym  i obejm ow ały  w  zależności od po trzeb  jedno  
m iasto  z p rzy leg łościam i lub  k ilk a  w s i4.

W sztabach  1. B iałoruskiego  F ro n tu  (1. BF) i 1. U kra ińsk iego  F ro n tu  
(1. UF) is tn ia ły  w ydz ia ły  do sp raw  k o m en d an tu r w o jennych , na  k tó ry ch  
czele sta li szefow ie służby  kom endanck ie j. P rz y  sztab ie  1. U F szefem  
służby  kom endanck iej by ł p łk  R epin, a jego zastępcą m jr  P u z a n o w 5. 
Im w łaśn ie pod legały  kom endy  w o jenne  zorganizow ane n a  te re n ach  po­
w iatów : głogow skiego, kożuchow skiego, szpro taw skiego , żagańskiego 
i zielonogórskiego, żarsk iego  i gubińskiego. K om endanci w o jen n i re zy d u ­
jący  w pozostałych  pow iatach  w oj. zielonogórskiego pod legali szefow i 
służby kom endanck iej p rzy  1. BF.

Z organizow ane na  Z iem i L ubusk ie j k o m en d an tu ry  w o jenne  dbały  
p rzede w szystk im  o zaspokojen ie po trzeb  w alczących  w ojsk , ale odbudo­
w ując  d la  a rm ii lin ie  k o m unikacy jne , ko lejow e i d rogow e, u ru ch am ia­
jąc p rzy  pom ocy ludności n iem ieckiej n iek tó re  zak ład y  w y tw órcze, 
p rzy czy n ia ły  się ty m  sam ym  do ożyw ienia w ym arłego  n a  ty m  te ren ie  
życia gospodarczego. W m yśl d y re k ty w  N aczelnego D ow ództw a R adziec­
kiego zadaniem  k o m en d an tu r m iało  być rów nież dążen ie  zm ierzające 
do stopniow ej o rgan izacji i no rm alizac ji życia cyw ilnego i gospodar­
czego na za ję ty ch  te ren ach , p rzez w ciąganie ludności do udzia łu  w  odbu­
dow ie i zarządzan iu  6.

W poszczególnych pow iatach  obecnego w oj. zielonogórskiego fu n k c je  
kom endan tów  w ojen n y ch  pow iatow ych  pełn ili: w  pow iecie głogow skim  
—  m jr  gw. T okarew , zastępca m jr  Z ubków , w  kożuchow skim  —  m jr  gw. 
E ugeniusz B orow ski, zastępca kp t. W asyl W asilków , S trzelce  K ra je ń ­
skie —  m jr  gw. B orys G rygorew icz, zastępca m jr  gw. S iem ion R osen­
berg , szp ro taw sk im  —  m jr  gw. S tiep an  W issarponow , zastępca kp t. 
W asyl M akiejew , ża rsk im  —  m jr  Sem ojłow , zastępca kp t. Isznyszow , 
k rośn ieńsk im  —  p łk  Rogaczow, su lęcińsk im  —  p łk  S zerem et, w schow - 
sk im  —  kpt. W asilew , zielonogórsk im  —  pp łk  K ria tow , w  żagańsk im  —· 
kp t. K alin in , gorzow skim  —  p łk  D rag u n  i św iebodzińskim  —  m jr G a- 
łunow  7.

D la rozw iązan ia szerokich  po trzeb  f ro n tu  kom endanci w o jenn i m u ­
sieli zajm ow ać się rów nież w ielom a sp raw am i ad m in is trac ji cyw ilnej,

4 W o je w ó d z k ie  A rc h iw u m  P a ń s tw o w e  (d a le j :  W A P ) w  S z c z e c in ie , zesp ó ł W y ­
d z ia ł In s p e k c j i ,  sy g n . 260. W y k a z  k o m e n d a n tu r  w o je n n y c h  w  p o w ie c ie  s trz e le c k im .

5 S. P ia s k o w s k i,  Te lata najm ile j wspominam  (w :) Trudne dni. W ro c ła w  1945 
we wspomnieniach pionierów.  W ro c ła w  1960, s. 381.

6 N . K o ło m e jc z y k , Ziemie Zachodnie w  działalności PPR.  P o z n a ń  1966, s. 75.
7 W y k a z  o p ra c o w a n o  w  o p a rc iu  o a k ta  a r c h iw a ln e  z n a jd u ją c e  s ię  w  A rc h iw u m  

A k t N o w y ch  w  W a rsz a w ie ,  w  W o je w ó d z k im  A rc h iw u m  P a ń s tw o w y m  w  Z ie lo n e j 
G ó rze , S z c ze c in ie , W ro c ła w iu  i P o z n a n iu . N a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  w  r e jo n a c h  
d y s lo k a c j i  1. A rm ii  W o js k a  P o lsk ie g o  p o w s ta w a ły  k o m e n d a n tu ry  w o je n n e  p o lsk ie , 
s p e łn ia ją c e  tę  s a m ą  ro lę , co r a d z ie c k ie .  N a  t e r e n ie  w o j. z ie lo n o g ó rsk ie g o  ta k ie g o  
p rz y p a d k u  n ie  z n a m y . P o ls k ie  K o m e n d y  W o je n n e  n a  o b sz a rz e  o b e c n e g o  w o j. z ie lo ­
n o g ó rsk ie g o  p o w s ta w a ły  d o p ie ro  w  m ie s ią c u  c z e rw c u  i l ip c u  g łó w n ie  w  p o w ia ta c h  
p rz e z n a c z o n y c h  p o d  o sa d n ic tw o  w o jsk o w e .
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przez co zachodziła konieczność rozbudow yw an ia  szczupłego a p a ra tu  
kom endy  w o jenne j. D la u ła tw ien ia  p racy  kom endanci w o jen n i pow oły­
w ali zw ykle spośród m iejscow ej ludności pom ocnicze tym czasow e organa 
ad m in is trac ji, podporządkow ane bezpośrednio  kom endom . N a te ren ie  
woj. zielonogórskiego ad m in is trac ję  tym czasow ą tw orzono w  zależności 
od w a ru n k ó w  i ludności, jak a  zna jdow ała  się n a  d an y m  teren ie . W w ięk ­
szości pow iatów  ad m in is trac ję  pom ocniczą pow oływ ano z ludności n ie ­
m ieckiej, g łów nie spośród b y ły ch  działaczy an ty faszystow sk ich  i k om u­
nistów  n iem ieck ich  czy b y ły ch  w ięźniów  obozów h itle ro w sk ich  8.

W  pow iecie ża rsk im  przedstaw ic ie le  w ładzy  polskiej n ap o tk a li dobrze 
zorgan izow any  a p a ra t w ładzy  n iem ieckiej, dzia ła jący  pod k ie ru n k iem  
k o m en d an ta  w ojennego. N a czele pow iatu  s ta ł s ta ro s ta  n iem iecki (L a n d - 
rat) z ca łym  ap a ra tem  w ykonaw czym , w  m iastach  zorganizow ane b y ły  
m a g is tra ty  z b u rm is trzam i, a n a  w siach  fu n k c je  p e łn ili n iem ieccy w ó j­
tow ie i s o ł ty s i9. P odobna ad m in is trac ja  n iem iecka, choć bez starostów , 
zorgan izow ana b y ła  w  G orzow ie, Z ielonej Górze, Nowej Soli, S zpro­
taw ie  i G łogow ie. D ziałalność pom ocniczej ad m in is trac ji n iem ieckiej by ła  
k ró tk a . L ik w id ac ja  je j n as tęp o w ała  zw ykle przez  kom endy  w ojenne 
z chw ilą  z jaw ien ia  się w  pow iecie g ru p y  o rgan izato rów  w ładzy  polskiej. 
N a jd łu że j, bo aż do 6 czerw ca 1945 u trzy m an o  ad m in is trac ję  n iem iecką 
w Z ielonej Górze, by ło  to  jed n ak  w yn ik iem  zby t późnego w y słan ia  przez 
O kręg  D olnośląsk i upełnom ocnionej g rupy , posiadającej upow ażnien ia 
do o rgan izow an ia  ad m in is trac ji polskiej na  ty m  teren ie .

W ojskow e w ładze radzieck ie tw orząc ad m in is trac ję  cyw ilną  na ob­
szarze Z iem i L ubusk iej zdaw ały  sobie sp raw ę, że ziem ie te  w e jd ą  
w k ró tce  w  sk ład  p ań s tw a  polskiego, d la tego  też gdzie to ty lk o  było  
m ożliw e ad m in is trac ję  pom ocniczą organizow ano z P o laków  m iejsco­
wego pochodzenia bądź też z P olaków  w yw iezionych  tu  na  przym usow e 
roboty . T ak  np. było  w  pow iecie m iędzyrzeckim , skw ierzyńsk im  i s trz e ­
leckim , gdzie ad m in is trac ję  u tw orzono  z P olaków  m iejscow ego pocho­

8 K o ło d z ie jc z y k , op. c it., s. 77. P o tw ie rd z a  to  ró w n ie ż  P e łn o m o c n ik  R z ą d u  w  Ż a ­
ra c h  B ro n is ła w  P o d h o rs k i  w  s p ra w o z d a n iu  z ło ż o n y m  w  m a ju  1945. W A P  S z c ze c in , 
w y d z ia ł  s a m o rz ą d o w y , sy g n . 258. W y d a je  s ię  je d n a k ,  że tw ie rd z e n ie ,  ja k o b y  
w  s k ła d  p o m o c n ic z e j a d m in i s t r a c j i  w c h o d z ili  ty lk o  k o m u n iś c i  n ie m ie c c y , j e s t  z b y t 
g e n e ra l iz u ją c e .  N a le ż y  p a m ię ta ć ,  że N ie m c y  po  p o n ie s io n e j k lę s c e  w id z ą c  b e z n a ­
d z ie jn o ść  w  u t r z y m a n iu  z ie m  z a c h o d n ic h , c h w y ta l i  s ię  w ie lu  in n y c h  sp o so b ó w , s tą d  
ich  d ą ż e n ie  do p r z e c h w y ty w a n ia  w ła d z y  a d m in is t r a c y jn e j  w  ja k ie jk o lw ie k  fo rm ie ,  
b y  ty lk o  n ie  d o p u śc ić  do o d d a n ia  je j  w  rę c e  p o lsk ie .

A  o to  j a k  p r z e d s ta w ia  to  z a g a d n ie n ie  n a  t e r e n ie  G o rz o w a  „ G a z e ta  Z ie m ia  L u ­
b u s k a ” n r  33 z 1946 r .:  „ G d y  n a  t e r e n  G o rz o w a  w k ro c z y ły  w o js k a  p o lsk ie  i r a ­
d z ie c k ie , p o z o s ta l i  N ie m c y  lic z ąc  n a  n ie u d o ln o ść  P o la k ó w  i n a iw n o ść  w o jsk  r a d z ie c ­
k ic h  z a c z ę li  o rg a n iz o w a ć  s ię  c e le m  r a to w a n ia  sw eg o  s ta n u  p o s ia d a n ia .  M ie js c o w i 
S S -c y  z d o b y li  s ię  n a w e t  n a  p ró b ę  z o rg a n iz o w a n ia  n ie m ie c k ie j  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j  
w ra z  z p r o je k te m  u tw o r z e n ia  p a ń s te w k a ,  k tó r e  o b ję ło b y  c a łą  Z ie m ię  L u b u s k ą  i s ię ­
g a ło  a ż  po  B e r lin . W ieść  o ty c h  z a m ia ra c h  p rz y n ie ś l i  do C e n tr a ln e j  P o lsk i  k o le ­
ja r z e  p o lsc y , k tó rz y  p ie rw s i  p rz e rz u c i l i  do G o rz o w a  23 p o lsk ic h  p io n ie ró w  w y s ła ­
n y c h  p rz e z  m ia s to  W ą g ro w ie c  z F lo r ia n e m  K ro e n k e . D użo  d o b re j w o li  w y k a z a ł  
ó w c z e sn y  k o m e n d a n t  w o je n n y  p łk  D ra g u n , k tó r y  k a te g o ry c z n ie  o św ia d c z y ł N ie m ­
com , że  w e  w s z y s tk ic h  s p r a w a c h  c y w iln y c h  g ło s d e c y d u ją c y  m a ją  P o la c y . Je sz c z e  
teg o  sa m e g o  d n ia  p io n ie rz y  p o lsc y  u d a li  s ię  do lo k a lu  n ie m ie c k ie j  p a r t i i  k o m u n i­
s ty c z n e j i o d e b ra l i  S S -m a n o m  w s z e lk ą  ch ęć  p rz y w ła s z c z e n ia  so b ie  ja k ie jk o lw ie k  
w ła d z y  w  m ie śc ie . O b e c n y  p r e z y d e n t  m ia s ta  W y so c k i s a m  w y rz u c ił  z lo k a lu  
ó w c ze sn e g o  n ie m ie c k ie g o  b u r m is t r z a  w r a z  z je g o  k r z e s łe m ” .

9 I b id e m .
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164 H e n r y k  D o m in i c z a k

dzenia, obsadzając n im i stanow iska sołtysów , w ójtów , b u rm is trzó w  i s ta ­
rostów  10. K om endanci w o jen n i pow ołali też  z P o laków  m iejscow ego 
pochodzenia bądź w raca jący ch  z głębi N iem iec m ilic ję  obyw ate lską , 
k tó rą  sam odzielnie przeszkolili, p rzy g o to w u jąc  ją  do p e łn ien ia  n ie ła t­
w ych wów czas obow iązków . W pow iecie su lęcińsk im  kom enda w o jen n a  
pow ołała ad m in is trac ję  pom ocniczą z P o laków  p rzeb y w ający ch  tu  na  
p rzym usow ych  robo tach , k tó ry m i obsadzono stan o w isk a  w ójtów , so łty ­
sów i b u rm istrzów . Pow ołano  także po lską m ilic ję  o b y w ate lsk ą  11.

Ze zrozum iałych  w zględów  ad m in is trac ja  tw orzona z P o laków  p o d ­
porządkow ana by ła  rów nież bezpośrednio  k o m endan tom  w ojennym , lecz 
w ładzę tę  w y k o n y w ała  w  im ien iu  P olsk i, zabezpieczając zak ład y  p rze ­
m ysłow e, ob iek ty  ro lne , o rgan izu jąc  now e fo rm y  życia, p rzy g o to w y ­
w ała  g ru n t i te re n  d la  po lsk iej w ładzy  ludow ej.

Dużą ro lę  odegra ły  k o m en d an tu ry  w o jenne w  zakresie  udzie lan ia  
bezpośredniej pom ocy polskim  g rupom  op eracy jn y m , k tó re  ju ż  od po­
czątku  k w ie tn ia  zaczęły n ap ływ ać na te re n y  Z iem i L ubusk ie j z zada­
niem  organ izow ania ad m in is trac ji po lsk iej. Ju ż  sam  fa k t zorgan izow ania 
zalążkow ych fo rm  życia, jak ie  tu  zastano, często, choć nie zaw sze, u ła t­
w iał p racę  o rgan iza to rom  now ej w ładzy.

W k w ie tn iu  p rzy b y ły  g ru p y  o p eracy jn e  do G orzow a i W schow y, do 
pozostałych  pow iatów  w ojew ództw a d o ta rły  one w  m aju  z zadaniem  
p rzejęcia  w ładzy  cyw ilnej z rą k  k om endan tów  w ojennych , zazw yczaj 
w ita jących  z zadow oleniem  o rgan iza to rów  polskiej ad m in is trac ji. K o­
m en d an t w o jen n y  w  R zepinie po p rzy b y ciu  do m iasta  g ru p y  p a r ty jn e j  
P P R  z P oznan ia  udzielił z m iejsca pom ocy w  o rgan izow aniu  s ta ro ­
s tw a 12. K o m en d an tu ra  w  Św iebodzinie b y ła  p ierw szym  in ic ja to rem  zo r­
ganizow ania w ładzy  polskiej w  ty m  pow iecie. Ju ż  26 m arca  p rz ed s ta ­
wiciel kom endy  w o jennej z jaw ił się u w ojew ody poznańskiego W idy- 
-W irskiego, prosząc o jak  najszybsze p rzy słan ie  g ru p y  P o laków  w  celu 
zorganizow ania ad m in is trac ji, k tó ra  b y  zabezpieczyła pozostaw ione przez 
N iem ców  m ienie l3.

K om endan t w o jen n y  w  Ż arach  m jr  S em ojłow  u stosunkow ał się do 
p rzyby łe j po lskiej g ru p y  o p eracy jn e j nadzw yczaj p rzy ch y ln ie , pod ­
k reśla jąc  z zadow oleniem , iż dzięki tem u  o lb rzym ią część p ra cy  p rz y ­
pada jącą  dotychczas kom endzie p rze jm ie  ad m in is trac ja  p o ls k a 14. P o ­
dobnie było w  K rośnie , gdzie k o m en d an t w o jen n y  p łk  R ogaczow  w ita ­
jąc 3 m aja  p rzed staw ic ie li po lskiej w ładzy  pow iedział: „P rze jm u jc ie  
jak  najszybciej w ładzę, bow iem  nam  już  czas, byśm y do dom u w ra ­
ca li” 15. Do N ow ej Soli p rzy b y ła  n a jp ie rw  g ru p a  o p e racy jn a  K o m ite tu  
Ekonom icznego R ady  M in istrów  i M in is te rs tw a  P rzem y słu . K o m en d an t

10 A rc h iw u m  A k t N o w y ch  (d a le j:  A A N ) W a rs z a w a , zesp . M Z O  sy g n . 180. S p r a ­
w o z d a n ie  z 1. Z ja z d u  P e łn o m o c n ik ó w  o b w o d o w y c h  o d b y te g o  16. V I. 1945.

11 W A P  P o z n a ń , z e sp ó ł U rz ą d  W o je w ó d z k i P o z n a ń s k i  (U W P), sy g n . 217, S p r a ­
w o z d a n ie  P e łn o m o c n ik a  O b w o d o w e g o  w  S u lę c in ie  z 9. X . 1945.

12 W A P  S z czec in , w y d z ia ł  sa m o rz ą d o w y , sy g n . 258. A d m in is t r a c ja  ta ,  j a k  w y ­
n ik a  z d o k u m e n tó w , p o d p o rz ą d k o w a n a  b y ła  k o m e n d a n to m  w o je n n y m .

13 W A P  P o z n a ń , zesp . U W P , sy g n . 256, S p ra w o z d a n ie  w y d z ia łu  o g ó ln o a d m in i-  
s t r a c y jn e g o  za  1945 r.

14 W A P  S z c ze c in , w y d z ia ł  s a m o rz ą d o w y , sy g n . 258. S p ra w o z d a n ie  P e łn o m o c ­
n ik a  O b w o d o w e g o  za  o k re s  12— 31. V. 1945.

is W A P  P o z n a ń , z e sp ó ł U W P , sy g n . 2, S p ra w o z d a n ie  P e łn o m o c n ik a  O b w o d o ­
w eg o  w  K ro ś n ie  z 30. V II. 1945.
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m iasta  p rzekazać od razu  chciał g ru p ie  n iek tó re  sk łady  żyw ności, o ile 
p rze jm ie  ona obow iązek żyw ien ia  ludności po lsk iej, n iem ieck iej i czę­
ściowo w ojska 16.

Pom oc k o m en d an tu r w o jen n y ch  nowo tw orzonej w ładzy  polskiej by ła  
w szechstronna. P rzy b y w a jące  na  te re n y  obecnego woj. zielonogórskiego 
g ru p y  o p eracy jn e  k o rzy s ta ły  p raw ie  w e w szystk ich  pow iatach  z w yży­
w ien ia  w  sto łów kach  radzieck ich  i często tak że  z noclegów  w  ho telach  
w ojskow ych. Z kom end o trzym yw ano  żyw ność, a n iek iedy  i sp rzę t na 
u rząd zen ie  w łasn y ch  sto łów ek, ho teli, b iu r  itp . Po p rzybyciu  do S zpro­
taw y  g ru p y  o p eracy jn e j KERM  i Min. P rzem y słu  k o m en d an t w ojenny  
m jr  W issarponow  u sto su n k o w u jąc  się p rzy ch y ln ie  do zam ierzeń  p rzed ­
staw icie li w ładz polskich, udzielił im  p ierw szej in fo rm ac ji n a  tem a t 
sy tu ac ji w  te ren ie , ja k  rów nież  p rzekazał g rup ie  p e łny  spis zakładów  
p rzem ysłow ych  w  pow iecie z w yszczególnieniem  ich p rz y d a tn o śc i17.

K om endanci w o jen n i pom agali rów nież ad m in is trac ji polskiej 
w  p rzezw yciężen iu  tru d n o śc i ap row izacy jnych , p rzek azu jąc  n a  ten  cel 
z w łasnych  m agazynów  w iele  środków  żyw ności i innych . K om endan­
tu ra  w o jen n a  w  Ż arach  p rzek azała  ad m in is trac ji po lskiej znaczne za­
pasy  z ia rn a  ze zbiorów  1944 r., jak  rów nież n iem al w  całości zebrane 
p rzez  w o jska  radzieck ie  n a  ty m  te ren ie  zbiory  zbóż z 1945 r .18

D zięki pom ocy kom en d y  w o jenne j św ieżo zorganizow ana ad m in is tra ­
c ja  po lska w  M iędzyrzeczu m ogła w ykonać zasiew y w iosenne zbóż 
w  pow iecie w  85% . W spółpraca te j kom endy  z ad m in is trac ją  polską 
by ła  nadzw yczaj p o z y ty w n a 19. P odobną pom oc uzyska ła  z kom endy 
w o jen n e j ad m in is trac ja  polska w  pow iecie S trzelce  K ra jeń sk ie , gdzie 
te ren o w i kom endanci w o jen n i oprócz pom ocy w  organ izacji życia go­
spodarczego pom agali rów nież w  rozw oju  k u ltu ry  na w si i m ałych  
m iasteczkach  pow iatu . Jeszcze p rzed  p rzy b y ciem  ad m in is trac ji polskiej 
kom endanci w o jenn i na  te re n ach  odzyskanych  p rzy łączonych  po w yzw o­
len iu  do pow iatu  w olsztyńsk iego  sam i osiedlali n ap ły w a jącą  tu  lu d ­
ność polską 20. K o m en d an t w o jen n y  w e W schow ie kp t. W asilew  nie m o­
gąc sam  udzielić re a ln e j pom ocy żyw nościow ej ad m in is trac ji polskiej, 
udał się w spóln ie z pełnom ocnik iem  obw odow ym  aż do sz tabu  1. BF, 
gdzie czynił s ta ra n ia  o uzyskan ie  p rzydzia łu  środków  aprow izacy jnych , 
koni, b y d ła  itp .21

P rz y k ła d y  pom ocy i serdeczności ze s tro n y  kom end  w o jen n y ch  w  s to ­
su n k u  do w ładz polskich , p rze jm u jący ch  w ładzę na  Z iem i L ubuskiej, 
m ożna m nożyć. Ś w iadczy ły  one o w ciąż zacieśn iającej się w ięzi i w spół­
p racy , zapoczątkow anej w e w spó lnych  bo jach  przeciw ko faszystow ­
sk iem u najeźdźcy , a tak że  o chęci p rzy jśc ia  z pom ocą m łodej ad m in i­
s tra c ji  po lsk iej, rozpoczynającej n ie ła tw y  s ta r t  sw ej działalności na 
obejm ow anych  te ren ach . Do rzadkości n a leża ły  p rzy p ad k i n iep rzy ch y l­

16 A A N , Z esp ó ł g r u p y  o p e ra c y jn e ,  sy g n . 378. S p ra w o z d a n ie  g ru p y  o p e ra c y jn e j  
z 22. V. 1945.

17 Ib id e m , sy g n . 437. S p ra w o z d a n ie  P e łn o m o c n ik a  K E R M  inż. S. S tro e m ic h a .
18 W A P  S z czec in , w y d z ia ł  s a m o rz ą d o w y , sy g n . 258.
19 Ib id e m , S p ra w o z d a n ie  P e łn o m o c n ik a  O b w o d o w e g o  w  M ię d z y rz e c z u  z 15. V. 

1945.
20 W A P  S z czec in , w y d z ia ł  s a m o rz ą d o w y , sy g n . 258.
21 W A P  P o z n a ń , z e sp ó ł U W P , sy g n . 1. D ru g i Z ja z d  P e łn o m o c n ik ó w  O b w o d o ­

w y c h  19— 20. V III . 1945.
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nego ustosunkow an ia  się n iek tó ry ch  k om endan tów  w o jen n y ch  do w ładzy 
polskiej. B yły  one sporadyczne i w y n ik a ły  z n ieznajom ości zarządzeń  
w ojskow ych oraz sy tu ac ji, k tó ra  na  tych  te re n ach  b y ła  szczególnie 
skom plikow ana.

Duże tru d n o śc i ze s tro n y  k o m en d an tu ry  w o jennej n ap o tk a ła  adm i­
n is trac ja  po lska  w  pow iecie gub ińsk im , gdzie tam te jszy  k o m en d an t 
przez d łuższy  czas nie w y raża ł zgody na  o rgan izację  i działa lność adm i­
n is tra c ji po lskiej na ty m  teren ie . D opiero in te rw e n c ja  u w ładz zw ierzch ­
nich p rzyn iosła  pozy tyw ne re z u lta ty  22. P ew n e tru d n o śc i n ap o tk a ła  też 
ad m in is trac ja  po lska w pow iecie skw ierzyńsk irn  oraz u n iek tó ry c h  gm in ­
nych  kom endan tów  w pow iecie g ło g o w sk im 23. K o m en d an t w o jen n y  
w  K ożuchow ie rów nież n ie chciał początkow o uznać k o m p eten c ji p rz y ­
byłej do m iasta  g ru p y  o p eracy jn e j KERM  i M in. P rzem y słu , n ie pozw a­
lając je j działać na  te re n ie  m iasta  i pow iatu  24.

Do znacznych  sporów  k o m p eten cy jn y ch  m iędzy n iek tó ry m i kom en ­
d an tam i w o jen n y m i a ad m in is trac ją  po lską  dochodziło na  tle  p rze jm o ­
w ania zakładów  p rzem ysłow ych  i in n y ch  obiek tów  czasowo za ję ty ch  
przez A rm ię R adziecką. G ru p y  p rzed staw ic ie li w ładz polsk ich  p rz y b y ­
w ające na te  te re n y  d la  p rze jęc ia  w ładzy , m im o dużych  tru d n o śc i i cięż­
kich w a ru n k ó w  p racy , cechow ał en tu z jazm  i pa trio ty zm . Z nalazłszy  
się na ziem iach, k tó re  po la tach  w róc iły  do Polsk i, p rzed staw ic ie le  w ładz 
polskich, spełn ia jąc  pow ierzone im  zadanie jak  najszybszego zorganizo­
w ania i zagospodarow ania ty ch  te ren ó w , z m iejsca  zab ra li się do n ie ­
ła tw ej p racy , s ta ra ją c  się rów nież p rze jąć  jak  najszybcie j ad m in is tro ­
w ane p rzez kom endan tów  w o jen n y ch  o b iek ty  gospodarcze. N apo tkali 
jednak  p rzy  ty m  znaczne trudnośc i, w y n ik a jące  p rzede w szystk im  
z fak tu , że część zakładów  p rzem ysłow ych  fab ry czn y ch  i ro ln y ch  p ro ­
dukow ała  dalej na  p o trzeby  stac jo n u jący ch  tu  w o jsk  radzieck ich , a po­
n ad to  w m yśl uk ładu , jak i zaw arto  m iędzy  R ządem  P o lsk im  i ZSRR, 
w ładze radzieck ie m iały  skorzystać  z części urządzeń  n iek tó ry c h  za­
k ładów  przem ysłow ych, co siłą rzeczy  p rzeciągało  sp raw ę ich  p rz ek a ­
zania w ładzom  polskim , pow odując n ie raz  liczne ro zd rażn ien ia  25.

S p raw a ta  u reg u lo w an a  została  osta teczn ie  um ow ą podp isaną 18 s ie rp ­
n ia  1945, na  m ocy k tó re j R ząd R adziecki zrzekał się na  rzecz Polski 
w szelkich  p re te n s ji  do m ienia poniem ieckiego i in n y ch  ak tyw ów , jak  
rów nież do akc ji n iem ieckich  p rzed sięb io rs tw  przem ysłow ych  i t ra n s p o r­
tow ych na całym  te ry to r iu m  P o lsk i łącznie z tą  częścią N iem iec, k tó ra  
w łączona została do P o ls k i26.

Jak k o lw iek  w iększość k o nflik tów  m iała  c h a ra k te r  d ro b n y ch  sporów , 
mimo to jed n ak  dow ództw o radzieck ie  na in te rw e n c ję  s tro n y  polskiej 
zawsze p rzysy ła ło  sp ec ja ln y ch  delegatów , k tó rzy  p rzep ro w ad zali na  
m iejscu  dochodzenia. D oprow adziło  to w kró tce  do pow ołan ia  stałego

22 A A N , zesp . M Z O , sy g n . 180. S p ra w o z d a n ie  z 1. Z ja z d u  P e łn o m o c n ik ó w  O b w o ­
d o w y c h  z  16. V I. 1945. Zob. ró w n ie ż  g ru p y  o p e ra c y jn e ,  sy g n . 182.

23 W A P  S z czec in , w y d z ia ł  sa m o rz ą d o w y , sy g n . 258. S p ra w o z d a n ie  P e łn o m o c n ik a  
O b w o d o w e g o  w  S k w ie rz y n ie  z 16. V I. 1945.

24 A A N , zesp . g ru p y  o p e ra c y jn e ,  sy g n . 293. G ru p ę  tę  p r z y ją ł  k o m e n d a n t  w o ­
je n n y  w  N o w ej So li. W  m ie śc ie  ty m  g r u p a  t a  z o rg a n iz o w a ła  sw ą  s ie d z ib ę , sk ą d  
d z ia ła ln o ś c ią  o b ję ła  w k ró tc e  c a ły  ó w c z e sn y  p o w ia t  k o ż u c h o w sk i.

25 Pierwszy Z jazd Przemysłow y Z iem  Odzyskanych 27— 29. VIII .  1945, s. 63.
26 Zbiór dokum entów  p o d  re d . J .  M a k o w sk ie g o . W a rs z a w a  1945, s . 9.
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p rzed staw ic ie la  R ady  W ojennej Pó łnocnej G ru p y  W ojsk A rm ii C zerw o­
nej, ak red y to w an eg o  p rz y  U rzędzie P ełnom ocn ika O kręgow ego R ządu 
R P  27. D la pow iatów  środkow ych  i pó łnocnych  obecnego w oj. zielonogór­
skiego W ydział In te rw e n c y jn y  is tn ia ł p rzy  U rzędzie W ojew ódzkim  P o ­
znańsk im , a n a  jego czele s ta ł p łk  Nosow; d la  pow iatów  po łudn iow ych  
w o jew ództw a w ydzia ł tak i zo rganizow any b y ł p rzy  U rzędzie W ojew ódz­
k im  W rocław skim  z gen. O zim inem  na czele 28.

N ależy  jed n ak  z nac isk iem  jeszcze raz  zaznaczyć, że w spó łp raca now o 
zo rgan izow anych  w ładz polsk ich  z kom endam i w o jen n y m i u k ład a ła  się, 
b io rąc ogólnie, pozy tyw nie . W ynikało  to zarów no z po trzeb  chw ili, jak  
i obopólnych  dążeń, zm ierza jących  do stałego  je j polepszania. N aczelne 
dow ództw o radzieck ie  podkreśla ło  w ładzom  polskim  niedw uznacznie , 
że kom endanc i w o jenn i, k tó rzy  będą u tru d n iać  poczynan ia ad m in is trac ji 
po lsk ie j bądź u n ik ać  będą z n ią  w spółpracy , zostaną ze stanow isk  sw ych 
u s u n ię c i29. D użą pom oc okazały  kom endy  w o jenne w ładzy  polskiej 
w zw alczaniu  w szelkiego ro d za ju  p rzestęp stw , k tó re  b y ły  p raw dziw ą 
p lag ą  p ierw szych  m iesięcy działa lności ad m in is trac ji po lsk iej na  ty ch  
te ren ach . N a ziem iach  obecnego w oj. zielonogórskiego, ja k  i na  innych  
obszarach  ziem  odzyskanych , tu ż  po zakończeniu  w o jn y  rozlokow ane 
b y ły  liczne jed n o stk i w o jsk  arm ii radzieck ie j, k tó re  odpoczyw ały  tu  po 
p rzeb y ty ch  tru d a c h  w ojny . Jed n o s tk i te , n iezależn ie od w ielkości i ilości 
stac jo n o w ały  w  każd y m  pow iecie Z iem i L ubusk iej, za jm ując  w iele po­
m ieszczeń m ie jsk ich  i w iejsk ich . P o n ad to  na  te re n ach  zna jdow ały  się 
liczne obozy przejściow e, w  k tó ry ch  um ieszczono różnojęzyczne m asy 
ludności, p rzeb y w ające  tu  n a  robo tach  p rzym usow ych  bądź też jako  
jeń cy  w o je n n i30.

Ż o łn ierze p rzy w y k li w  d łu g o trw ały ch  bo jach  do rozlew u k rw i 
i śm ierci, z k tó rą  n a  co dzień sp o ty k ali się w alcząc ze znienaw idzonym  
w rogiem , po zakończen iu  w o jn y  n ie ła tw o  m ogli podporządkow ać się d y ­
scyplin ie . N iek tó rzy  z n ich  w y m y k ali się spod k o n tro li dow ództw a i b u ­
szu jąc w  te re n ie  dopuszczali się g rab ieży  i innej sam ow oli. U ła tw ia ł tę  
działa lność n iezn an y  n a  ogół te re n , duża ilość w ojska i in n e j obcej lu d ­
ności, p rzem ieszczającej się m asowo, w śród  k tó re j zna jdow ały  się ró ż­
nego ty p u  i p o k ro ju  osobnicy. A ponad to  ogólny pow ojenny  chaos i s ła ­
bość ad m in is trac ji b o ry k a jące j się z w ielom a trudnościam i, s tw arza ły  
doskonałą pożyw kę d la  w szelkiego e lem en tu  przestępczego, k tó ry  działać 
m ógł p rzez  d łuzszy czas n ieu ch w y tn ie . N ie należy  też p rzes tęp s tw  do­
k o n y w an y ch  w  ty m  czasie p rzez osobników  w  m u n d u rach  A rm ii C zer­
w onej zaliczać n a  ra ch u n ek  w ojsk  arm ii radzieck ie j. P ro k u ra tu ra  T ry ­
b u n a łu  W ojskow ego A rm ii C zerw onej z likw idow ała p rzy  pom ocy o rg a­
nów  ścigan ia w iele  band  w łasow ców  i u k ra iń sk ich  faszystów  z fo rm a­

27 W A P  S z c ze c in , w y d z ia ł  sa m o rz ą d o w y , sy g n . 226.
28 A A N  W a rs z a w a , zesp . M Z O , sy g n . 1671. P o r . ta k ż e  Ł u c z k ie w ic z , Prawda  

o Dolnym  Śląsku.  K ie lc e  1945, s. 79.
29 Protokół z II Z jazdu  Pełnomocników Obwodowych we Wrocławiu z 15. V II  

1945. „ T e k i A r c h iw a ln e ” X , s. 330— 331.
30 N ie k tó re  p o w ia ty  b y ły  p rz e z  to  b a rd z o  p rz e lu d n io n e . N p . k ie ro w n ik  p u n k tu  

p rz e sy łk o w e g o  w  Ż a g a n iu  k p t .  K l i ta  w  s p r a w o z d a n iu  sw y m  z s ie r p n ia  1945 r .  
p o d a je ,  iż  lic z b a  w o js k  r a d z ie c k ic h  n a  t e r e n ie  p o w ia tu  ż a g a ń sk ie g o  łą c z n ie  z l u d ­
n o śc ią  o b c o k ra jo w ą , p r z e b y w a ją c ą  c za so w o  w  o b o z ac h  p rz e jś c io w y c h  w y n o s iła  
o k o ło  200 ty s . osób .
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cji SS, k tó rzy  p o p rzeb ie ra li się w  m u n d u ry  w o jsk  arm ii rad z ieck ie j, do­
k onu jąc  gw ałtów  i zb rodni n a  cyw ilnej lu d n o ś c i31.

W ojskow e w ładze radzieck ie  tęp iły  w szelk ie a k ty  rozbojów  i sa­
m owoli. W yodrębniono  spec ja lne  oddzia ły  do śc igan ia p rzestęp stw , a t r y ­
b unały  w ojenne surow o k a ra ły  p rzestępców  sch w y tan y ch  n a  gorącym  
uczynku. D użą ro lę  w  ściganiu  w szelkiego ro d za ju  w ykroczeń  odegra ły  
k o m en d an tu ry  w ojenne. Do n ich  p rzed e  w szystk im  zw raca ły  się w ładze 
polskie o pom oc w  zw alczaniu  tego ro d za ju  p rzestępstw .

Z apoczątkow any w  lu ty m  1945 r. okres w ładzy  k o m en d an tu r w o jen ­
nych  i ich  pom ocniczych o rganów  w ykonaw czych  zakończony zosta ł na  
te ren ie  Z iem i L ubusk iej z chw ilą  u s ta n ia  po trzeb  w a ru n k u jący c h  po­
w stan ie  tego ro d za ju  in s ty tu c ji, to je s t  z dn iem  zakończenia dzia łań  
w ojennych. Is tn ia ły  jed n ak  jeszcze n ad a l w  ty m  czasie pew ne w aru n k i, 
k tó re  m im o zakończenia w o jn y  p rzem aw ia ły  za u trzy m an iem  jeszcze 
p rzez pew ien  czas te j in s ty tu c ji. Jed n e  z n ich  to  p rzem arsz  znacznej 
ilości w ojsk  radzieck ich , w raca jący ch  po zakończeniu  w o jn y  z p o w ro tem  
na w schód, k tó rzy  za trzy m y w ali się w  drodze n a  ty ch  te ren ach . P o n ad to  
zapoczątkow ane na  szeroką skalę  ru c h y  ludności, k tó ra  m asow o w ęd ro ­
w ała p rzez te re n y  Z iem i L ubusk iej, w y m ag a ły  jak ie jś  k o o rd y n ac ji i za­
bezpieczenia środków  ap row izacy jnych , tran sp o rto w y ch  i inn y ch . Było 
to o ty le  konieczne, że w ładze polskie zn a jd o w ały  się dopiero  w  po czą t­
kow ym  stad iu m  o rgan izacji i p rze jm o w an ia  w ładzy  i n ie m ogły panow ać 
nad  całością sy tu ac ji w  te ren ie . W szystko to spow odow ało, że dz ia ła l­
ność k o m en d an tu r w o jen n y ch  na  ty m  te re n ie  została  p rzed łużona. N ie­
m niej działalność ta  b y ła  coraz b ard zie j og ran iczana na  rzecz ad m in i­
s trac ji polskiej. W zasadzie już  pod koniec czerw ca kom endy  w o jen n e  
przekazały  całość w ładzy  cyw ilnej w  ręce polskie, za trzy m u jąc  jeszcze 
ty lko  n iek tó re  zak łady  p rzem ysłow e i ob iek ty  ro lne . W s ie rp n iu  1945 r. 
po p rzek azan iu  obiek tów  gospodarczych  g rupom  o p eracy jn y m  KERM , 
działalność k o m en d an tu r w o jen n y ch  n a  te ren ie  obecnego w oj. zielono­
górskiego zakończyła się.

Za zasługi w  dziele um acn ian ia  ad m in is trac ji po lsk iej, udz ie lan ie  je j 
w szechstronnej pom ocy w  tru d n y m  początkow ym  okresie  oraz w y k a za ­
nie dużo w yrozum iałości d la  je j sp raw  w ielu  k om endan tów  w o jen ­
nych  o trzym ało  odznaczenia p o ls k ie 32. W u zasadn ien iu  p rzed staw ien ia  
do odznaczeń kom endan tów  w o jen n y ch  podnoszono ich  duże zaangażo­
w anie się w  pom ocy ad m in is trac ji po lsk iej, ja k  rów nież w  p racy  n ad  o r­
ganizow aniem  życia n a  ty m  te ren ie  33.

31 Ł u c z k ie w ic z , op. c it., s. 80.
32 W A P  S z c ze c in , w y d z ia ł  in s p e k c j i ,  sy g n . 260. W y k a z  k o m e n d a n tó w  w o je n ­

n y c h  p o w ia tu  s t rz e le c k ie g o  w y ty p o w a n y c h  do  o d z n a c z e n ia  o ra z  W A P  Z ie lo n a  G ó ra , 
zesp . K o ż u ch ó w , sy g n . 10. P ism o  P e łn o m o c n ik a  O b w o d o w e g o  z 28. IX . 1945. W  p o ­
w ie c ie  k o ż u c h o w s k im  w y ty p o w a n o  do o d z n a c z e n ia  m jr .  E u g e n iu sz a  B o ro w s k ie g o  — 
k o m e n d a n ta  p o w ia tu  o ra z  je g o  z a s tę p c ę  k p t .  W a s y la  W a s ik o w a . W  p o w ie c ie  
s t rz e le c k im  do  o d z n a c z e n ia  w y ty p o w a n o :  k o m e n d a n ta  w o je n n e g o  n a  p o w ia t  s t r z e ­
le c k i m jr .  B o ry sa  G ry g o r ie w ic z a ,  z a s tę p c ę  k o m e n d a n ta  m jr a  S ie m io n a  R o s e n b e rg a ,  
o f ic e ra  e k o n o m ic z n e g o  k o m e n d y  st. le j tn .  P a w ła  E m a lio n o w a , k o m e n d a n ta  g m in y
A ll-K a rb e ,  s t .  le j tn .  G a w r y ła  K a ź m iro w a , k o m e n d a n ta  g m in y  T re b ic z  st. le j tn .  
A n a to lia  S e re b a k o w a , k o m e n d a n ta  g m in y  S tr z e lc e  K r a je ń s k ie  s t. l e j tn .  M ik o ła ja  
Ł u c z n ik o w a , k o m e n d a n ta  m ia s ta  D re z d e n k o  k p t .  A n d rz e ja  L e w c z e n k o , k o m e n ­
d a n ta  m ia s ta  D o b ie g n ie w a  m jr .  F i tc z u k  S a w a  W a s ile je w ic z a ,  k o m e n d a n ta  g m in y  
W a g a r te n  k p t .  S t ie p a n a  S o n c z a s iu k a .

33 Ib id e m .
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PO W STA N IE  I O R G A N IZA C JA  A D M IN ISTR A C JI PO L S K IE J 
W PO SZC ZEG Ó LN Y CH  OBW ODACH

O rgan izac ja  i budow a ad m in is trac ji po lskiej w  poszczególnych obw o­
dach  obecnego w oj. zielonogórskiego trw a ła  od 20 m arca 1945 (o rgan i­
zacja  ad m in is trac ji po lsk iej w  M iędzyrzeczu) do 12 czerw ca 1945 (po­
w stan ie  U rzędu  P ełn o m o cn ik a  O bw odow ego w  Z ielonej Górze). P o ­
czątk i te j o rgan izac ji p rzed staw im y  w ed łu g  kolejności p rzy b y w an ia  
g ru p  o p eracy jn y ch  do poszczególnych obwodów.

T w orzenie ad m in is trac ji po lsk iej zapoczątkow ano najw cześn iej n a  
te ren ie  p ow ia tu  m iędzyrzeckiego. C zynnik iem  in sp iru jący m  byli tu  
P o lacy  m iejscow ego pochodzenia, z Ł u cjan em  B rud ło  z W ielkiej D ą­
brów ki na  czele. D ziałacze po lon ijn i w cześnie w y stąp ili z w nioskam i do 
w ojew ody poznańskiego  o zorganizow anie i za tw ie rdzen ie  w ładz d la  
tego obwodu. 17 m arca  1944 w ojew oda poznańsk i m ianow ał Ł u c jan a  
B rud ło  p ierw szy m  pełnom ocnik iem  obw odow ym  w  M iędzyrzeczu i n a  
te ren ie  Z iem i L ubusk iej. Jeg o  zastępcą m ianow ano A rly th a  K araśk ie - 
w icza 34. W porozum ien iu  z k o m en d an tu rą  w o jen n ą  rozpoczęto w ów czas 
organ izację  w ładzy  polsk iej n a  ty m  te ren ie , k tó ra  p rzeb ieg ała  bardzo  
szybko. 20 m arca  p ow stał U rząd  P ełnom ocn ika Obw odow ego, a n a ­
stępn ie zarząd  m ias ta  z b u rm is trzem  na  czele. P o w ia t podzielono n a  
50 sołectw  i 10 w ó jtostw , k tó re  obsadzono P o lak am i m iejscow ego po ­
chodzenia bądź n ap ły w a jący m i z zew nątrz . Z organizow ano też K om endę 
P ow iatow ą MO, k tó ra  z m iejsca  p rzy s tą p iła  do tw o rzen ia  p o steru n k ó w  
g m innych  35.

W urzędzie pełnom ocn ika obw odowego pow stał w ydział p erso n aln y , 
ad m in is tracy jn y , ro ln y , finansow y, gospodarczy, p rzem ysłow y, h an d lu  
i rzem iosła oraz drogow y. W kró tce p rzeprow adzono  spis gospodarstw  
ro lnych  i ogrodniczych, s ta n u  zapasów  zbóż, nasion  oraz zw ierzą t d o ­
m ow ych. Z m iejsca też p rzy  pom ocy kom endy  w o jenne j p rzy stąp io n o  
do siew ów  w io se n n y c h 36. U chw ycono rów nież ew id en cy jn ie  zak łady  
przem ysłow e, handlow e, w a rsz ta ty  rzem ieśln icze. P rz y  w ydzia le ro l­
ny m  zorganizow ano re fe ra t  do sp raw  osiedleńczych, k tó ry  p rzy s tąp ił do 
osiedlenia dość w cześnie p rzy b y w ający ch  na  ten  te re n  Polaków .

P ow iat by ł ju ż  p raw ie  zorganizow any, gdy 6 m aja  z jaw iła  się w  M ię­
dzyrzeczu g ru p a  o p e racy jn a  z P iły  z pełnom ocnik iem  S tan isław em  W iś­
n iew skim  i jego zastępcą B ru n o n em  G roszew skim  z zadaniem  zo rg an i­
zow ania ad m in is trac ji. Z g ru p ą  p rzy b y ło  rów nież 10 m ilicjan tów , k tó rzy  
m ieli zorganizow ać m ilic ję  ob y w ate lsk ą  w  te ren ie  37. W w y n ik u  p rz e ­

34 W A P  S z c ze c in , w y d z ia ł  s a m o rz ą d o w y , sy g n . 262. S p ra w o z d a n ie  z d z ia ła l ­
no śc i s ta r o s tw a  p o w ia to w e g o  w  M ię d z y rz e c z u  z 12. IV . 1945. Ł u c ja n  B ru d ło  b y ł  
z n a n y m  i p o p u la r n y m  d z ia ła c z e m  w ś ró d  p o lsk ie j  lu d n o śc i  a u to c h to n ic z n e j  n a  ty m  
te re n ie .

35 W A P  S z c ze c in , w y d z ia ł  s a m o rz ą d o w y , sy g n . 262. B ru d ło  o tr z y m a ł  w ó w c z a s  
n o m in a c ję  n a  p e łn o m o c n ik a  o b w o d u  m ię d z y rz e c k ie g o  i su lę c iń sk ie g o . W  p o w ie c ie  
su lę c iń sk im  n ie  s tw ie rd z o n o  j e d n a k  jeg o  d z ia ła ln o śc i.

38 Ib id e m .
37 Ib id e m . S p ra w o z d a n ie  s t a r o s tw a  p o w ia to w e g o  w  M ię d z y rz e c z u  z 15. V. 1945. 

Z P e łn o m o c n ik ie m  R z ą d u  i je g o  z a s tę p c ą  p rz y b y li  w  g ru p ie  m . in .: A d a m  A n tk o ­
w ia k  —  p e łn . p rz e m y s ło w y , R y s z a rd  M a k o w s k i —  re f . a p ro w iz a c j i ,  L e o n  R a d o m ­
s k i  —  k o m is a rz  z ie m sk i, J a k u b  G o łą b e k  —  k o m e n d a n t  M O  w ra z  z 9 m il ic ja n ta m i .  
C a ła  g ru p a  o p e r a c y jn a  o p u śc iła  P i łę  4. V. 1945. Z ob. W A P  S z c ze c in , w y d z ia ł  i n ­
sp e k c ji ,  sy g n . 8.

ht
tp

://
rc

in
.o

rg
.p

l



170 H e n r y k  D o m in i c z a k

p row adzonych  rozm ów  dotychczasow y pełnom ocnik  Ł ucjan  B rudło  
u s tąp ił ze sw ego stanow iska n a  rzecz g ru p y  pom orsk iej. Szybkie i sp ra ­
w n e  zorganizow anie p ow ia tu  zaw dzięczano w  dużej m ierze dotychczaso­
w em u  zastępcy  pełnom ocnika A rly th  K araśk iew iczow i, d latego  też m ia­
n o w an y  przez O kręg  P om orza Zachodniego now y pełnom ocnik  na  obwód 
m iędzyrzeck i S tan is ław  W iśniew ski osobiście w y stąp ił do u rzęd u  O k rę­
gow ego na  P om orzu  Z achodnim  o m ianow anie pełnom ocnik iem  tego  ob­
w odu  A rly th a  K araśk iew icza. W niosek te n  został za tw ierdzony , a p rz y ­
b y li w  g rup ie  pom orsk ie j p racow nicy  u zu p e łn ili dotychczasow e b rak i 
w  a d m in is tra c j i38.

S tosunkow o w cześnie zorganizow ano rów nież ad m in is trac ję  polską 
w  pow iecie św iebodzińskim . N iem ały  w p ły w  n a  to w y w a rła  sam a ko­
m e n d a n tu ra  radziecka, k tó ra  26 m arca  in te rw en io w ała  u w ojew ody 
poznańskiego, dom agając się jak  najszybcie j zorganizow ania ad m in is tra ­
c ji po lskiej w  celu  zabezpieczenia pozostaw ionego p rzez N iem ców  m ie­
n ia  39. Do w y jazd u  p rzygo tow ano  g ru p ę  liczącą 30 osób, k tó ra  28 m arca 
p rz y b y ła  do Św iebodzina sam ochodem  kom endy  w o jennej. P ełnom oc­
n ik iem  obw odow ym  w y b ra n y  został R om an T ylkow ski, a jego zastępcą 
M. S o b o c iń sk i40. W tym że d n iu  k o m en d an t w o jen n y  p rzekazał fu n k c je  
ad m in is trac ji cyw ilnej now o u k o n sty tu o w an y m  w ładzom  polskim . 
W kró tce  p rzy b y ła  z P o zn an ia  dalsza, 100-osobow a g rupa , k tó ra  znacznie 
w zm ocniła  do tychczasow ą k ad rę  u rzędn iczą  w  obwodzie. P o w ia t po­
dzielono n a  gm iny, osadzając w  n ich  w ójtów  i sołtysów , p ow sta ły  ró w ­
nież zarządy  m iejsk ie  w  Św iebodzinie i Sulechow ie, K argow ej i B abi­
m oście z b u rm is trzam i na  czele 41.

14 m aja  p rzy b y ła  do Sulechow a 25-osobow a g ru p a  o p eracy jn a  z P iły  
n a  czele z P ełnom ocnik iem  R ządu R aczyńsk im  i jego zastępcą M iro­
sław em  K ow alsk im  z zadan iem  zorgan izow ania ad m in is trac ji n a  te ren ie  
obw odu Św ieb o d z in -S u lech ó w 42. Tu dow iedziano się, że w  obwodzie 
ju ż  od p raw ie  dw u m iesięcy działa  ad m in is trac ja  po lska z P ełnom ocni­
kiem  R ządu, m im o to  n ie zrezygnow ała z obsadzenia tego pow iatu . Ju ż  
następ n eg o  dn ia  p rzedstaw icie le  g ru p y  pom orsk iej u d a li się do Św iebo­
dzina, ażeby nak łon ić  rezydu jącego  tam  P ełnom ocn ika do ustąp ien ia . 
A le zdecydow ana postaw a T ylkow skiego  zm usiła g rupę pom orską do 
opuszczenia obw odu św iebodzińskiego. W krótce g ru p a  ta  u leg ła  ro z­
w iązan iu  43.

W pow iecie gorzow skim  ad m in is trac ję  po lską zorganizow ali p rzed ­
staw icie le  sąsiedniego pow iatu  w ągrow ieckiego  z in ic ja ty w y  pow stałej 
n a  w iecu zw ołanym  przez P PR . W kró tce też zorganizow ano g rupę ope­
ra c y jn ą  na czele z F lo rian em  K roenke, k tó ra  p rzy b y ła  do G orzow a

38 Ib id e m .
39 M . P ie t r z a k ,  Tworzenie administracji polskiej,  powstanie partii politycznych  

(w :) Tradycje, przemiany, perspektywy.  Z ie lo n a  G ó ra  1964.
40 W A P  P o z n a ń , zesp . U W P , sy g n . 250. S p r a w o z d a n ie  w y d z ia łu  o g ó ln o a d m in i-  

s t r a c y jn e g o  za 1945 r.
41 W  s k ła d  ó w c ze sn e g o  p o w ia tu  ś w ie b o d z iń s k ie g o  w c h o d z iły  ró w n ie ż  te r e n y  

o b e c n e g o  p o w ia tu  su le c h o w sk ie g o  z m ia s te m  S u le c h o w e m  z w a n y m  w ó w c z a s  C e -
lic h o w o .

42 W A P  S z czec in , w y d z ia ł  sa m o rz ą d o w y , sy g n . 258. P ro to k ó ł  sp is a n y  w  b iu rz e  
in s p e k c j i  w o je w ó d z k ie j  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  S z c z e c iń sk ie g o  29. V. 1945.

43 Ib id e m . G ru p a  z a m ie s z k a ła  do 25. V  w  P o z n a n iu  p rz y  u l. P ie k a r y  24, p o ­
c z y m  u le g ła  ro z w ią z a n iu ,  a  je j  c z ło n k o w ie  r o z je c h a l i  się  do  d o m ó w .
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28 m arca, zasta jąc  w  m ieście d zia ła jącą  pod k o n tro lą  kom endy  w o je n ­
n e j ad m in is trac ję  n iem iecką. N astępnego  dn ia  g ru p a  w ąg ro w ieck a  p rz e ­
ję ła  w ładzę w  m ieście 44. W ciągu k ilk u  dn i zorganizow ano U rząd  P e ł­
nom ocnika O bw odow ego i Z arząd  M iejski, na czele k tó rego  jak o  b u r ­
m is trz  s tan ą ł P io tr  W ysocki. Po podziale obw odu n a  11 gm in  m ian o ­
w ano w ójtów  i n iek tó ry ch  sołtysów . G ru p ę  w ągrow iecka u zu p e łn iła  
w k ró tce  g ru p a  o p e racy jn a  z P om orza Z achodniego w  sk ładzie 17 osób 
z k iero w n ik iem  ap row izac ji W olskim  i pełnom ocnik iem  p rzem y słu  R y ­
szardem  Z aporow sk im  45.

W ładzę ludow ą w  pow iecie w schow skim  zorganizow ała ek ip a  p rz y ­
b y ła  7 k w ie tn ia  z w oj. poznańskiego, z R om anem  Ju re m  na  czele 46. Do 
czasu p rzy b y c ia  te j g ru p y  w ładzę polską w  m ieście re p rez en to w a ła  M i­
lic ja  O byw atelska, zorgan izow ana p rzy  poparc iu  k o m en d an tu ry  p rzez  
T adeusza G alona z P o laków  p rzeb y w ający ch  tu  na  p rzy m u so w y ch  ro b o ­
tach . P rz y  w spółudziale  s traży  pożarnej M ilicja O byw atelska , d z ia ła ­
jąca  już  od d ru g ie j połow y lu tego, zabezpieczała gm achy i zak ład y  p racy , 
oczyszczała u lice i p lace z tru p ó w  i gruzów , o rgan izow ała w  pow iecie 
p o s te ru n k i m ilic ji o raz akc je  gaszenia pożarów  47. Po p rzy jeźd zie  ek ipy  
poznańsk ie j zorganizow ano U rząd  O bw odow y z R om anem  J u re m  jak o  
P ełnom ocn ik iem  R ządu oraz  Z arząd  M iejski, n a  czele k tó reg o  s ta n ą ł 
b u rm is trz  O w czarski. W ładze rozpoczęły n a ty ch m ias t p race  n ad  zo rg a­
nizow aniem  życia polskiego w m ieście i pow iecie, do k tó rego  w k ró tce  
szeroko zaczęli n ap ływ ać polscy  osadnicy. W arto  dodać, że w ładze p o ­
w ia tu  w schow skiego dz ia ła ły  początkow o bez nom inacji. D opiero  2 m a ja  
naw iązano  k o n tak t z U rzędem  P ełnom ocn ika O kręgow ego w  T rzeb n icy , 
skąd  p rzy b y ły  za tw ie rd zen ia  dotychczasow ych stanow isk .

W pow iecie skw ierzyńsk im  p ierw sza  ad m in is trac ja  po lska p o w sta ła  
z P o laków  m iejscow ego pochodzenia p rzy  czynnym  udziale  k o m en d y  
w o jennej 48. P ie rw szy m  s ta ro s tą  pow iatu  skw ierzyńsk iego  został S ta ­
n isław  P aczyńsk i, a b u rm is trze m  m iasta  F ranc iszek  K ra jew sk i, z za­
w odu nauczyciel. P o w sta ła  ad m in is trac ja  polska, dz ia ła jąca  pod k ie ru n ­
k iem  kom endy  w o jen n e j, za jm ow ała  się p rzede w szystk im  osadn ic tw em  
n ap ły w a jący ch  tu  dość licznie Polaków . 25 m a ja  p rzy b y ła  do p o w ia tu  
g ru p a  o p e racy jn a  z P om orza Z achodniego z M ikołajczakiem  jako  P e ł­

44 A. M a rk u s fe ld ,  Powstanie i rozwój organizacyjny PPR na Z iem i Lubuskie j  
m a rz e c  1945 —  s ty c z e ń  1947. Z ie lo n a  G ó ra  b d w ., s. 15. P o r . t a k ż e  T. F r o n c k o w ia k -  
S k ro b a ła ,  T. L il ie w s k a , G. W ró b le w sk a , Gorzów W ielkopolski  —  przeszłość i tera­
źniejszość.  P o z n a ń  1964, s. 145. W  ty m  s a m y m  m n ie j  w ię c e j c za s ie  p r z y b y ła  do 
G o rz o w a  z B y d g o sz c zy  8 0 -o so b o w a  g r u p a  P o la k ó w , k tó r a  ró w n ie ż  c zę śc io w o  z a s i ­
l i ła  s z e re g i tw o rz o n e j  a d m in i s t r a c j i  p o lsk ie j  w  ty m  m ie śc ie .

45 W A P  S z c ze c in , w y d z ia ł  in s p e k c j i ,  sy g n . 8.
46 W A P  W ro c ła w , z e sp ó ł U W W , sy g n . IX -4 2 . S p ra w o z d a n ie  P e łn o m o c n ik a  

O b w o d o w e g o  z 25. V. 1945.
47 T. G a lo n , O siódmej rano po wojnie.  „ G a z e ta  Z ie m ia  W s c h o w s k a ” . W sc h o w a , 

lu ty  1965.
48 M a rk u s fe ld ,  op. c it ., s. 15. P rz y p u s z c z a  się , że a d m in i s t r a c ja  t a  p o w s ta ła  

w  p o ło w ie  m a r c a ,  ch o ć  n ig d z ie  to  n ie  je s t  s tw ie rd z o n e . A d m in is t r a c ja  p o ls k a  
w  S k w ie rz y n ie ,  u tw o rz o n a  p rz e z  k o m e n d a n tu rę  w o je n n ą  z b r a k u  łą c z n o ś c i  z p o l ­
sk im i  w ła d z a m i c e n t r a ln y m i  p o d p o rz ą d k o w a n a  b y ła  k o m e n d a n tu rz e  w o je n n e j  i w y ­
k o n y w a ła  ty lk o  je j  p o le c e n ia . Z ob. W A P  S z c ze c in , w y d z ia ł  s a m o rz ą d o w y , sy g n . 
258. S p ra w o z d a n ie  P e łn o m o c n ik a  O b w o d o w e g o  n a  p o w ia t  S k w ie rz y n ę  z 16. V I. 1945. 
W  s p ra w o z d a n iu  ty m  P a c z y ń s k i  w y m ie n ia n y  je s t  ja k o  s t a r o s ta  p o w ia to w y , a  K r a ­
je w s k i  ja k o  s ta r o s ta  g ro d z k i.
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nom ocnik iem  R ządu na  obwód skw ierzyńsk i. Po p rzed staw ien iu  p e łn o ­
m ocnictw  i p rzep row adzen iu  rozm ów  z k o m en d an tem  w o jen n y m  i p rz ed ­
staw ic ie lam i dotychczasow ej ad m in is trac ji po lsk iej, w ładze polskie po - 
w ia tu , zorganizow ane p rzez kom endę w o jenną , u s tąp iły  n a  rzecz g ru p y  
p om orsk ie j, k tó ra  k o n ty n u o w ała  rozpoczęte p race  nad  zorganizow aniem  
życia polskiego na  te ren ie  tego obw odu 49.

Do S trze lc  K ra jeń sk ich  g ru p a  o p eracy jn a  z P om orza Zachodniego, 
sk ład a jąca  się z 20 osób d o ta rła  28 kw ietn ia . N a czele g ru p y  sta li: P e ł­
nom ocnik  R ządu J a n  Sm ólski oraz jego zastępca W ładysław  Ś c is ło 50. 
G ru p a  o p eracy jn a  zasta ła  na  m iejscu  dobrze zorganizow aną i dzia ła jącą  
ad m in is trac ję  polską, zorganizow aną p rzy  w spółudziale  k o m en d an tu ry  
w o jen n e j. W pow iecie działa li: s ta ro sta , b u rm istrzo w ie , w ójtow ie i so ł­
ty si. W szystk ie s tanow iska  z w y ją tk iem  k ilk u  so łtysów  zajm ow ali P o ­
lacy. P o  p rzed staw ien iu  pełnom ocnictw  i p rzep ro w ad zen iu  rozm ów , 
g ru p a  pom orska p rz e ję ła  w ładzę, w łączając się czynnie w  sk ład  d o ty ch ­
czas dzia ła jącej a d m in is tra c ji51.

Do pew nych  sporów  k o m p eten cy jn y ch  p rzy  organ izow aniu  w ładzy  
p o lsk ie j doszło na te ren ie  obw odu słubickiego. 5 m aja  p rzy b y ła  do 
S łub ic  43-osobowa g ru p a  o p eracy jn a  z P om orza Zachodniego na czele 
z W ito ldem  Jaro szy ń sk im , P ełnom ocnik iem  R ządu n a  obwód s łu b ic k i52. 
G ru p a  pom orska sp o tk a ła  d zia ła jącą  już  tu  ad m in is trac ję  polską, zo rga­
n izow aną z p rzy b y łe j w  końcu k w ie tn ia  z P oznan ia  g ru p y  p a r ty jn e j. 
W obw odzie istn ia ło  już zorganizow ane s ta ro stw o  z siedzibą w  R zepinie 
ze s ta ro s tą  E. W ystraszew skim . P o nad to  dzia ła ły  też zarządy  m iejsk ie , 
w ó jto s tw a  i n iek tó re  sołectw a, w szystk ie  obsadzone przez Polaków . Z o r­
g an izow ana b y ła  rów nież M ilic ja  O b y w a te lsk a 53. W obw odzie ty m  p rz e ­
b y w ał sp ec ja ln y  w y słan n ik  K o m ite tu  C en tra ln eg o  P P R  H en ry k  J a ­
strzęb sk i. G ru p a  pom orska rozpoczęła o rgan izację  ad m in is trac ji po l­
skiej w  S łub icach  nie bacząc na to, że g ru p a  poznańska an i m yśla ła  
o u s tąp ien iu  z do tychczasow ych stanow isk . W  obw odzie pow stała  za tem
d w u w ład za  z pełnom ocnikam i obw odow ym i w  R zepinie i S łub icach . P rzez  
d łuższy  czas toczy ły  się spo ry  i p e r tra k ta c je  obu w ładz. G ru p a  pom o r­
sk a  tłum aczy ła , że je s t jed y n ą  legalną w ładzą na  ty m  teren ie , m ającą  
w sze lk ie  pełnom ocnictw a. Te sam e a rg u m e n ty  p rzed staw ia ła  g ru p a  po­
zn ań sk a  54. W obec nac isku  w ładz n ad rzęd n y ch  doszło w reszcie do zorga­

49 W A P  S z czec in , w y d z ia ł  sa m o rz ą d o w y , sy g n . 258. S p ra w o z d a n ie  P e łn o m o c n ik a  
R z ą d u  n a  o b w ó d  s k w ie rz y ń s k i  z 16. V I. 1945. A d m in is t r a c ja  p o ls k a  o p ró c z  p r a c  
o r g a n iz a c y jn y c h  p ro w a d z i ła  n a  s z e ro k ą  s k a lę  o sa d n ic tw o  p o lsk ie .

50 W A P  S zczec in , w y d z ia ł  in s p e k c j i ,  sy g n . 8.
51 Ib id e m . W śró d  p rz y b y łe j  g ru p y  p o m o rs k ie j  z n a jd o w a li  s ię  m . in .: Ig n a c y  

C z a j, J a n  K o w a lsk i ,  A n d rz e j  K a c z m a rc z y k , E d m u n d  P a w ło w s k i,  W a le n ty  L is , C z e ­
s ła w  K o n ie c z n y , S ta n is ła w  R a ty ń s k i ,  Z y g m u n t P o la k ie w ic z ,  L e s z e k  B a liń sk i ,  
E d m u n d  C ie c h a ń s k i , J a n  P ie t r z a k ,  K a z im ie rz  J a n u s z ,  H e n r y k  Z y p n ie w s k i.

52 W A P  S z czec in , w y d z ia ł  in s p e k c j i ,  sy g n . 8. W y k a z  g ru p  o p e ra c y jn y c h . W  sk ła d  
g r u p y  w c h o d z ili  m . in .: F ra n c is z e k  J a r c z e w s k i  —  in s p e k to r  sz k o ln y , Jó z e f  R o z u sk i 
—  p o d in s p e k to r  s z k o ln y , W ik to r  W ic h n ie w ic z  —  k ie r .  b iu r a  p e łn o m o c n ik a ,  W ło d z i­
m ie r z  J e s k e  —  p e łn . g r u p y  p rz e m y s ło w e j o ra z  J e r z y  L a w ic k i  —  k ie r .  a p ro w iz a c j i  
i h a n d lu .

53 W A P  S z czec in , w y d z ia ł  s a m o rz ą d o w y , sy g n . 258. S p ra w o z d a n ie  P e łn o m o c ­
n ik a  R z ą d u  n a  o b w ó d  S łu b ic e  z 15. V I. 1945.

54 W A P  S z c ze c in , w y d z ia ł  sa m o rz ą d o w y , sy g n . 226. P ism o  do w o je w o d y  p o ­
z n a ń s k ie g o  z 5. V I. 1945. K o m e n d a n t  w o je n n y  n a d m ie n ił  w ó w c z a s , że E d m u n d  
W y s tra s z e w s k i  w g  jeg o  z d a n ia  n ie  n a d a je  się  n a  s ta ro s tę .
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nizow an ia  k o n fe ren c ji obu w adz p rzy  czynnym  w spółudziale  czynn ików  
p a r ty jn y c h , w  w y n ik u  k tó re j ro zstrzy g n ię to  osta teczn ie  toczące się spory . 
E dm und W ystraszew sk i u stąp ił ze s tanow iska pełnom ocnika obw odo­
w ego i p rzeszed ł do p racy  w  K om itecie P o w ia to w y m  P P R  jak o  II se ­
k re ta rz . A d m in is trac ja  poznańska, po n ieznacznych  p rzesun ięc iach  p e r ­
sonalnych , p odporządkow ała  się g rup ie  pom orsk iej 55.

C złonkow ie g ru p y  o p eracy jn e j głogow skiej już  w  końcu m arca  zgło­
sili się w  K ielcach  na  w ezw anie P ełnom ocn ika O kręgow ego D olnego 
Ś ląska S tan is ław a  P iaskow skiego  w  celu w y jazd u  na  D olny Ś ląsk . W raz 
z in n y m i p rzerzu cen i zostali do T rzebnicy , w  k tó re j znaleźli się około 
25 k w ie tn ia 56. W T rzebn icy  w  pierw szej siedzibie P ełnom ocn ika  O k rę ­
gow ego D olnego Ś ląska g ru p a  o p eracy jn a  została  ostatecznie sk o m p le­
to w an a  i p rzy g o to w an a  do w y jazdu . P ełnom ocnik iem  R ządu n a  obw ód 
głogow ski został m ianow any  W ładysław  M arzec, a jego zastępcą  J a n  
Z iem ian  57. W G łogow ie n iem al w szystko  leżało w  gruzach, ty lk o  gdzie­
niegdzie ste rcza ły  k ik u ty  n iedopalonych  lub  n iedoburzonych  dom ów . 
W p o w ie trzu  unosił się sw ąd spalen izny . U lice za ta rasow ane  b y ły  g ru ­
zam i zaw alonych  dom ów  i ty siącam i odłam ków  bom b i g ran a tó w , a po 
m ieszkan iach  i p iw nicach  n ierzadko  m ożna było  znaleźć zw łoki ludzk ie . 
Po p rzed łożen iu  pełnom ocnictw  w  k o m en d an tu rze  ek ipę p rz y ją ł  ko ­
m en d an t w o jenny , z k tó ry m  jeszcze w  ty m  d n iu  w ym ieniono  p o g lądy  na  
te m a t po w stan ia  i o rgan izacji w ładzy  polskiej w  ty m  obw odzie. Ze 
w zględu  n a  zniszczenia m iasta  i b ra k  w olnego b u d y n k u  do zo rgan izo ­
w an ia  U rzędu  P ełnom ocn ika O bw odow ego, k o m en d an t w o jen n y  zap ro ­
ponow ał, by  g ru p a  u tw o rzy ła  ten  u rząd  w  oddalonym  o 2 km  od G ło­
gow a Ż arkow ie.

N iezależnie od ek ipy  p rzy b y łe j z T rzebnicy , in ic ja ty w ę u tw o rzen ia  
ad m in is trac ji po lsk ie j w  ty m  obw odzie p o d ję ła  g ru p a  p a r ty jn a  P P R  
z Ja ro c in a , k tó ra  4 m aja  p rzy s ła ła  do G łogow a czołów kę d la  zo rien to ­
w an ia  się co do m ożliw ości u tw o rzen ia  ad m in is trac ji polskiej. D e legację  
p rz y ją ł P e łnom ocn ik  R ządu M arzec, k tó ry  zaproponow ał g ru p ie  z J a ­
roc ina  obsadzenie za rządu  m iejsk iego  w  Głogowie, na  co w y ra z iła  ona 
zgodę, ob iecując p rzy słan ie  w k ró tce  g ru p y  ad m in is tracy jn e j 58. 21 m a ja  
na  k o n fe ren c ji zorgan izow anej u  k o m en d an ta  w ojennego w ładze polsk ie  
uzyska ły  zezw olenie n a  obejm ow anie w szystk ich  obiek tów  go sp o d ar­

55 U rz ą d  P e łn o m o c n ik a  O b w o d o w e g o  p o w s ta ł  n a  t e r e n ie  m ia s ta  S łu b ic ,  a  k o ­
m e n d a  w o je n n a  z n a jd o w a ła  s ię  w  R z e p in ie . P rz e z  d łu ż sz y  czas  k o m e n d a n t  w o ­
je n n y  n a le g a ł ,  b y  o b w o d o w e  w ła d z e  p o lsk ie  p rz e n io s ły  s ię  do  R z e p in a .

56 W  p r a c y  m a g is te r s k ie j  J .  S z y d la ra  p t. Kształtowanie się w ładzy  ludow ej 
w powiecie głogowskim  z a c y to w a n a  j e s t  z k ro n ik i  g ło g o w sk ie j t r e ś ć  d o k u m e n tu  
z d a tą  10. IV . 1945 w  T rz e b n ic y  u p o w a ż n ia ją c e g o  W . M a rc a  do p e łn ie n ia  o b o ­
w ią z k ó w  P e łn . R z ą d u  w  o b w o d z ie  g ło g o w sk im . D a ta  t a  j e s t  c h y b a  m y ln a  a lb o  
d o k u m e n t  w y s ta w io n y  b y ł  je s z c z e  w  K ie lc a c h , p o n ie w a ż  10. IV . 1945 U rz ą d  P e łn o ­
m o c n ik a  O k rę g o w e g o  w  T rz e b n ic y  je szc ze  n ie  is tn ia ł .

57 S k ła d n ic a  A k t  P P R N  w  G ło g o w ie , te c z k a  A k ta  P e łn o m o c n ik a  O b w o d o w e g o  
1946. S p r a w o z d a n ie  z 20. V II. 1946. W  s k ła d  g ru p y  o p e ra c y jn e j  w y s ła n e j  do  G ło ­
g o w a  w c h o d z ili :  W ła d y s ła w  M a rze c , J a n  Z ie m ia n , S ta n is ła w a  L e ś n ie w s k a ,  P io t r  
B ils k i,  A d e la  M a rz e c , Z y g m u n t  L e w iń s k i,  T a d e u sz  S a lw a , H e n r y k  T o p o rk ie w ic z ,  
G rz e g o rs k i,  Jó z e f  B ro ż y n a , S ta n is ła w  N ę d za , K a z im ie rz  L u d w ic z a k , B o le s ła w  C h o -  
m in ie c , S te f a n  M ie sz a lsk i, J u l i a  G ó rn ia k , I r e n a  S e m o w sk a , W ła d y s ła w  P ie r ś c ie ń s k i ,  
B o le s ła w  G ro m a d z k i ,  A n to n i  J a s in ,  inż. W ła d y s ła w  K a s p rz y c k i ,  C z e s ła w  P a je k  
o ra z  J a r o s ła w  N o w ic k i.

58 S z y d la r ,  op. c it.
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czych n ie  za ję ty ch  p rzez  A rm ię C zerw oną, jak  rów nież na zorganizo­
w an ie  M ilicji O byw atelsk ie j w  pow iecie 59.

Po p rzy b y ciu  g ru p y  jaroc ińsk ie j i u tw o rzen iu  27 m aja  zarządu  m ie j­
skiego w  Głogowie z b u rm is trzem  H. H oinko, ad m in is trac ja  polska, m im o 
dużych  trudności, w zm acniała  się coraz b ard z ie j, o rgan izu jąc  życie po l­
sk ie  w ty m  pow iecie. Z arząd  m iejsk i u lokow ano czasowo w  pobliskiej 
w si K rzepow ie, siedzibę zaś P ełnom ocn ika O bw odow ego przeniesiono  
11 czerw ca 1945 do S ław y Ś ląsk ie j. G łogów  bow iem  nie rokow ał w  n a j­
b liższym  czasie żadnych  nadzie i na  m ożliw ość p rzen iesien ia  do niego 
U rzędu  P ełnom ocn ika O bw odow ego 60.

W K rośn ie  O drzańsk im  budow ę ad m in is trac ji polskiej zapoczątko­
w a ła  17-osobowa g ru p a  o p eracy jn a , k tó ra  ju ż  20 k w ie tn ia  w y jech ała  
z P oznan ia, k ie ru jąc  się do T o p o ro w a61. Tu zorganizow ano zarząd  
gm iny , na  czele k tó rego  s tan ą ł w ó jt W ypijew ski. Po  o trzy m an iu  ze­
zw olenia  od w ojskow ych w ładz radzieck ich , ek ipa  1 m aja  w y ru szy ła  p ie ­
cho tą  w  dalszą d rogę w  k ie ru n k u  K rosna, gdzie d o ta rła  3 m aja. C ała 
lew obrzeżna część K rosna b y ła  w ielk im  rum ow isk iem  dym iących  jeszcze 
zgliszcz. Po w y ty p o w an iu  b u d y n k u  na siedzibę w ładz, odbyto  n a rad ę  
p a r ty jn ą , n a  k tó re j dokonano podziału  f u n k c ji i stanow isk . P ełnom oc­
n ik iem  obw odow ym  został w y b ra n y  Józef K aseja , b u rm is trzem  m iasta  
Jó zef K ron ia , I sek re ta rzem  K o m ite tu  P ow iatow ego P P R  Józef B u­
dzyńsk i 62. W krótce zorganizow ano U rząd  P ełnom ocn ika Obw odow ego, 
Z arząd  M iejski, K o m ite t P ow iatow y  P P R  oraz M ilicję O byw atelską. P o ­
w ia t podzielono na  12 gm in, osadzając w  n ich  polsk ich  w ójtów . P rz y s tą ­
piono rów nież do osied lan ia n ap ły w a jący ch  Polaków .

Około 20 m aja  p rzy b y ła  do K rosna k o le jn a  62-osobowa g ru p a  ope­
ra c y jn a  z P om orza Z achodniego z zadan iem  zorgan izow ania ad m in is tra ­
c ji 63. W obec is tn ien ia  ad m in is trac ji polskiej zorganizow anej p rzez g rupę 
poznańską, g ru p a  pom orska nie u stąp iła , za jm u jąc  lew obrzeżną część 
m iasta  i tw orząc tam  w łasn ą  ad m in is trac ję . Doszło do o stry ch  sporów  
k o m p eten cy jn y ch  i te ry to ria ln y c h . W w y n ik u  jed n ak  nac isku  i n ieu s tę ­
p liw ości g ru p y  poznańsk ie j, m ającej rów nież poparcie  u k o m en d an ta  
w ojennego, pom orska g ru p a  o p eracy jn a  ustąp iła , re zy g n u jąc  z ob­

59 A A N  W a rsz a w a , zesp . g ru p y  o p e ra c y jn e ,  sy g n . 252. S p ra w o z d a n ie  g ru p y  
o p e r a c y jn e j  K E R M  w  G ło g o w ie  z 22. V. 1945.

60 S z y d la r ,  op. c it.
61 W A P  P o z n a ń , zesp . U W P , sy g n . 2. S p ra w o z d a n ie  s ta r o s ty  k ro ś n ie ń s k ie g o  

z 30. V II. 1945. P o r . ta k ż e  Z. D u lc z e w sk i, J .  K w ile c k i ,  Społeczeństwo Wielkopolskie  
w  osadnictwie ziem zachodnich.  P o z n a ń  1965, s. 75— 76. W  s k ła d  g ru p y  o p e ra c y jn e j  
w y s ła n e j  do  K ro s n a  w c h o d z ili :  J ó z e f  K a s e ja ,  A lfo n s  B a ra n o w s k i ,  L e o n a rd a  W o ż­
n ia k ,  W in c e n ty  W y p ije w sk i ,  G rz y b , P io t r  K u c z a ra ,  Jó z e f  B u d z y ń sk i , M ik o ła j 
B u sc h e , J a n  M a ć k o w ia k , F ra n c is z e k  S te r n a l ,  K a n ie w s k i,  P io t r  L u d y g a , F ra n c is z e k  
M e rd la k ,  W ła d y s ła w  B u d n y , Z e n o n  O le jn ic z a k  i J a n  L e ś n ia k .

62 Ib id e m ; J . K a s e ja ,  Uliczka 17 Pionierów  (w :) Mój dom nad Odrą. Z ie lo n a  
G ó ra  1964, s. 24.

63 W A P  S zczec in , w y d z ia ł  in s p e k c ji ,  sy g n . 8. W y k a z  g ru p  o p e ra c y jn y c h . Do 
K ro s n a  p r z y je c h a ła  g r u p a  o p e ra c y jn a  w  s k ła d z ie  27 osób  n a  c ze le  z z a s tę p c ą  
P e łn o m o c n ik a  R z ą d u  T a d e u sz e m  P ila to w s k im . W  s k ła d  g ru p y  w c h o d z ili  p o n a d to :  
g r u p a  p rz e m y s ło w a  z in ż . Z b ig n ie w e m  D o b ro g o y sk im  i je g o  z a s tę p c ą  inż . M a r ia ­
n e m  P rz y b y ls k im , g ru p a  a p ro w iz a c y jn a  i h a n d lu  w  sk ła d z ie  24 osó b  z E d w a rd e m  
S z u ld z iń s k im  n a  c ze le  o ra z  g r u p a  a d m in i s t r a c y jn a  w  s k ła d z ie  11 osób , k tó re j  
p rz e w o d z ił  z a s tę p c a  p e łn o m o c n ik a  T a d e u sz  P i la to w s k i.  P e łn o m o c n ik  W iś n ie w s k i 
n ie  p rz y b y ł  r a z e m  z g ru p ą  i n ie  u d a ło  s ię  o d n a le ź ć  ż a d n e g o  d o k u m e n tu ,  k tó r y  by  
w s k a z y w a ł,  że W iś n ie w s k i  k ie d y k o lw ie k  p rz y b y ł  do  K ro s n a .
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sady  pow iatu , a pozostaw ia jąc jed y n ie  7 sw oich ludzi w raz  z T adeuszem  
P ila to w sk im  jako  zastępcą pełnom ocnika obw odow ego g ru p y  p o zn a ń ­
skiej 64. K łopo ty  k o m p eten cy jn e  n ie skończyły  się jednak . Około p o ­
łow y czerw ca 1945 r. p rzy b y ła  do K ro sn a  trzec ia  g ru p a  o p eracy jn a , 
z zadan iem  zorgan izow ania ad m in is trac ji —  ty m  razem  z D olnego 
Ś ląska, z C zesław em  Z alew sk im  P ełnom ocnik iem  O bw odow ym  i jego 
zastępcą S tan is ław em  W ojciechow skim . Z alew ski posiadał nom inację  n a  
stanow isko  P ełn o m o cn ik a  R ządu R P  n a  połączony obw ód K rosno-G ubin . 
Początkow o g ru p a  do lnośląska za trzy m ała  się w  G ubinie, a n as tęp n ie  
p rzen iosła  się do K rosna. N apo tkaw szy  tu  zorganizow aną p rzez  g ru p ę  
poznańską ad m in is trac ję  polską, za ję ła  lew obrzeżną część m iasta , tw o ­
rząc w łasną ad m in is trac ję  i m ilicję. Doszło do now ych, n iezw yk le  o s try ch  
sporów . P o staw io n a  na  m oście m ilic ja  obu w ładz n ie  p rzepuszczała  
u rzędn ików  pełnom ocników  obw odow ych an i na  jedną , ani n a  d ru g ą  
stronę. N ie pom ogła bezpośredn ia  in te rw e n c ja  u w ojew ody poznańskiego. 
D w uw ładza zakończona została  dopiero  7 lipca 1945 na  korzyść g ru p y  
poznańsk ie j, w  zw iązku z w ydan iem  u s taw y  o w łączen iu  Z iem i L u ­
busk ie j do w oj. p o zn a ń sk ie g o 65.

Aż z trzech  ośrodków  dyspozycy jnych  w kroczy ła  rów nież w ładza lu ­
dow a do G ubina. 8 m aja  p rzy b y ła  tu  z P o zn an ia  33-osobow a g ru p a  p a r ­
ty jn a  z zam iarem  zorgan izow ania ad m in is trac ji. N ap o tk a ła  jed n ak  sp rze­
ciw  k o m en d an ta  w ojennego, k tó ry  n ie  w y raża ł zgody n a  o rgan izac ję  
ad m in is trac ji po lsk iej, poniew aż, jak  tłum aczy ł, n ie znał jeszcze rozkazu  
o p rzek azan iu  ad m in is trac ji cyw ilnej w ładzom  polskim . W  ty m  też celu
udał się do k w a te ry  m arsza łk a  Ż ukow a w  B erlin ie  66.

T ym czasem  ju ż  10 m a ja  1945 p rzy b y ła  z P om orza Z achodniego k o ­
le jn a  27-osobow a g ru p a  o p eracy jn a  z P e łnom ocnik iem  O bw odow ym  S ta ­
n isław em  C iepluchem , w  celu  u tw o rzen ia  a d m in is tra c ji67. W tej sy ­
tu ac ji ek ipa  p oznańska zrezygnow ała z obsady tego obw odu i w kró tce  
w y jech a ła  68. G ru p a  pom orska m iała  znaczne tru d n o śc i z zo rgan izow a­
n iem  w ładzy  cyw ilnej w  G u b in ie 69. P ełnom ocnik  R ządu C iep luch  zde­
cydow ał osobiście udać się do sz tabu  1. BF w  B erlin ie , b y  tam  in te rw e ­
niow ać. W izy ta ta  nie p rzy n io sła  k o n k re tn y c h  w yników  poza tym , że 
o rgan iza to rom  w ładzy  polecono p rzen ieść się z lew obrzeżnej części
m iasta  na  p ra w ą  i czekać na  odpow iednie zarządzenia. Czas p łynął, 
a g ru p a  pom orska b y ła  n ad a l un ieruchom iona , n ie  m ogąc podjąć żadnej

64 W A P  P o z n a ń , zesp . U W P , sy g n . 2. P o r . t a k ż e  M a rk u s fe ld ,  op. c it., s. 17.
65 Ib id e m . S p r a w o z d a n ie  s t a r o s ty  k ro ś n ie ń s k ie g o  z 30. V I. 1945. S ta r o s ta  d o ­

n o s ił  w  s p ra w o z d a n iu  m . in ., że a d m in i s t r a c ja  p o z n a ń s k a  z n a jd o w a ła  s ię  w  c ię ż k im  
p o ło ż e n iu . B ra k  b y ło  ś ro d k ó w  m a te r ia ln y c h ,  d y r e k ty w  i w sk a z ó w e k . G ru p a  p o z n a ń ­
s k a  o tr z y m a ła  n p . w  o k re s ie  t r z e c h  m ie s ię c y  ty lk o  45 ty s . z ło ty c h  n a  w s z y s tk ie  
w y d a tk i ,  co n a  p r a c o w n ik a  w y n o s iło  z a le d w ie  p o  300 zł. W  z n a c z n ie  le p s z y m  p o ­
ło ż e n iu  z n a jd o w a ła  s ię  a d m in i s t r a c ja  z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  O k rę g  D o ln eg o  Ś lą sk a .

66 Cz. M ró z , Dom nad Nysą  (w :) Mój dom nad Odrą, s. 160.
67 W A P  S z c ze c in , w y d z ia ł  in s p e k c j i ,  sy g n . 8. W  g ru p ie  o p e ra c y jn e j  z P o m o rz a  

Z a c h o d n ie g o  p rz y b y li  m . in .: in s p e k to r  sz k o ln y  J a n  M ic h n ic k i, p o w ia to w y  k o m i­
s a rz  z ie m sk i A lo jz y  M a c ie je w s k i,  r e f e r e n t  p rz e m y s ło w y  M a r ia n  Ż u c h o w sk i, k i e ­
r o w n ik  a p ro w iz a c j i  i h a n d lu  L e o n  D rz e w ie c k i, o ra z  b u r m is tr z  m ia s ta  G u b in a  
A n to n i  L e s iń s k i.  W y ja z d  g ru p y  o p e ra c y jn e j  z P i ły  n a s tą p i ł  6. V. 1945.

88 N a z w is k a  P e łn o m o c n ik a  R z ą d u  a n i  te ż  u c z e s tn ik ó w  g ru p y  n ie  z d o ła n o  u s ta lić .
69 A A N , z e sp ó ł g ru p y  o p e ra c y jn e ,  sy g n . 182. M e ld u n e k  in f o r m a c y jn y  z 15. V. 

1945 M a r ia n a  Ż u c h o w sk ie g o  —  d e le g a c ja  g ru p y  o p e ra c y jn e j  w  G u b in ie .
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działalności. Jed y n ie  g ru p a  p rzem ysłow a dokonyw ała  re je s tra c ji  ob iek ­
tów  gospodarczych zn a jd u jący ch  się na  te re n ie  m iasta , p rzesy ła jąc  ze 
sw ej p racy  m eld u n k i Pełnom ocnikow i O kręgow em u 70.

Około 1 czerw ca p rzy b y ła  do G ubina trzec ia  z kolei g ru p a  o p e ra ­
cy jn a , p rzy słan a  p rzez  okręg  dolnośląski, z P ełnom ocnik iem  O bw odo­
w ym  C zesław em  Z alew skim , d la  zorgan izow ania ad m in is trac ji w  p o łą­
czonym  obw odzie G ubin— K rosno  O drzańsk ie  71. P rz e ję ła  ona w ładzę 
cy w iln ą  w G ubinie.

O rgan izac ję  w ładzy  ludow ej w  pow iecie ża rsk im  zapoczątkow ała g ru p a  
o p e racy jn a  z O kręgu  P om orza Zachodniego, k tó ra  6 m aja  opuściła P iłę
w  składzie 16 osób. G ru p a  uzupełn iona została  n a jp ie rw  w  P oznan iu  
p rzez  k ilkuosobow ą p o d g ru p ę  p rzem ysłow ą, a n astęp n ie  w  R aw iczu 
p rzez  23-osobow y oddział m il ic j i72. C ała g ru p a  w  sk ładzie 55 osób z P e ł­
nom ocnik iem  R ządu n a  obw ód żarsk i B ron isław em  P od h o rsk im  i jego 
zastęp cą  Z y g m u n tem  P rzem y sk im  zjaw iła  się w  m ieście 12 m aja, gdzie 
p rz y ję ta  została p rzez kom endę w o je n n ą 73. O rg an iza to rzy  polscy za­
s ta li w  m ieście i pow iecie dobrze zorganizow aną ad m in is trac ję  n ie ­
m iecką ze sta ro stą , b u rm istrzam i, w ó jtam i i so łtysam i. W krótce w ładze 
po lsk ie  p rz e ję ły  ad m in is trac ję  cyw ilną, k ład ąc  k res  dotychczasow ej ad ­
m in is tra c ji n iem ieck iej, z k tó re j pozostaw iono ty lk o  n iek tó ry ch  u rz ęd ­
n ików  w  ch a rak te rze  in fo rm ato rów . Obw ód żarsk i podzielono n a  12 gm in 
w ie jsk ich  i 5 m iejsk ich , osadzając w  n ich  polsk ich  w ó jtów  i sołtysów . 
S tosunkow o  dobrze u k ład a jąca  się w spó łp raca  z kom endą w o jen n ą  u m o­
ż liw ia ła  dość szybką o rgan izację  ad m in is trac ji po lsk iej n a  ty m  teren ie , 
w, zw iązku  z czym  dość szybko zaję to  się zabezpieczaniem  w olnych  
ob iek tów  gospodarczych  i innego pozostaw ionego m ienia, jak  rów nież 
osadzan iem  n ap ły w a jący ch  tu  osadników  polskich.

T ym czasem  w  T rzebn icy  n a  D olnym  Ś ląsku  trw a ły  p rzygo tow an ia  
do w y słan ia  na  ten  te re n  k o le jn e j g ru p y  o p eracy jn e j, k tó ra  w  połow ie 
m a ja  w y ru szy ła  pociągiem  tow arow ym  z P e łnom ocnik iem  R ządu R P  
na  obw ód żarsk i A lo jzym  K rólem . Ze w zględu  na  tru d n o śc i w  podróży  
g ru p a  dopiero  pod koniec m aja  d o ta rła  do Ż agania, skąd  pieszo sk ie ­
ro w a ła  się do Ż a r 74. Z rozw in ię ty m  sz tan d a rem , w  zw arty m  szyku

70 Ib id e m . T o  p rz y m u s o w e  u n ie ru c h o m ie n ie  g ru p y  o p e ra c y jn e j  b y ło  sp o w o d o ­
w a n e  n ie p r z e je d n a n y m  s ta n o w is k ie m  k o m e n d a n tu ry  w o je n n e j  w  G u b in ie . K ie d y  
do  G u b in a  p rz y je c h a ł  p r z e d s ta w ic ie l  la s ó w  p a ń s tw o w y c h , b y  z o rg a n iz o w a ć  z a rz ą d  
la s ó w  n a  ty m  te re n ie ,  n ie  z ez w o lo n o  m u  n a w e t  n a  w s tę p  do la su .

71 W  p o d z ia le  a d m in is t r a c y jn y m  D o ln eg o  Ś lą s k a  o b sz a r  g u b iń s k o -k ro ś n ie ń s k i
z a lic z o n o  do je d n e g o  o b w o d u . A d m in is t r a c ja  z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  g ru p ę  p o z n a ń s k ą  
n ie  o b e jm o w a ła  p o c z ą tk o w o  z ie m i g u b iń s k ie j .  D o p ie ro  p o  u s tą p ie n iu  g ru p y  d o ln o ­
ś lą s k ie j  n a  m o cy  u s ta w y  z 7. V II. 1945 w ła d z ę  n a  t e r e n ie  g u b iń s k im  p r z e ję ły  
w ła d z e  p o z n a ń s k ie  o b w o d u  k ro ś n ie ń s k ie g o , a le  n a  k ró tk o ,  b o w ie m  ju ż  w  s ie r p n iu  
1945 r .  z a rz ą d z e n ie m  w o je w o d y  p o z n a ń s k ie g o  w y o d rę b n io n o  p o w ia t  g u b iń s k i  i k r o ś ­
n ie ń s k i  ja k o  d w a  o d d z ie ln e  o b w o d y  z o d d z ie ln ą  a d m in is t r a c ją .

72 W A P  S z czec in , zesp . w y d z ia ł  sa m o rz ą d o w y , sy g n . 258.
73 Ib id e m . W  s k ła d z ie  g ru p y  ż a r s k ie j  p rz y b y li  m . in .: Z y g m u n t W itu sk i  —

b u r m is t r z  m ia s ta  Ż a r ,  Z y g m u n t P rz e m y s k i  —  z a s tę p c a  p e łn o m o c n ik a ,  J a n  W ło ­
d a r c z y k  —  k ie r . r e f e r a tu  a p ro w iz a c j i ,  S te f a n  J a n is z e w s k i  —  k ie r . r e f e r a tu  h a n d lu ,  
B r o n is ła w  W iś n ie w s k i  —  k o m is a rz  z ie m sk i, T a d e u sz  T u rk o w s k i  o ra z  J a n  M ila -  
k o w s k i.

74 S. K o ta s , K artka  z życiorysu  (w :) Z  tam tych  lat. Z ie lo n a  G ó ra  1962, s. 47
o ra z  r e la c ja  z ło ż o n a  p rz e z  S ta n is ła w a  K o ta s a  a u to ro w i  p ra c y . K o ta s  b y ł je d n y m
z c z ło n k ó w  g r u p y  o p e ra c y jn e j  p rz y b y łe j  z D o ln e g o  Ś lą sk a .
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org an iza to rzy  w kroczy li do m iasta  26 m aja, gdzie zostali za trzy m an i 
przez s traż  p rzem ysłow ą. G ru p a  dolnośląska dow iedziała się w ted y , iż 
w obw odzie działa  ju ż  zorgan izow ana ad m in is trac ja  po lska i że żadna 
inna  nie je s t ju ż  p o trzeb n a  75. A le p rzedstaw icie le  g ru p y  do lnośląsk ie j 
nie u stąp ili. R ozgorzał spór m iędzy dw iem a upełnom ocnionym i w ła ­
dzam i o sp raw y  k o m p eten cy jn e , k tó rego  początkow o n ik t n ie um ia ł ro z ­
strzy g n ąć , pon iew aż żadna ze s tro n  nie m iała  zam iaru  ustąp ić . Ze 
w zględu  na  słabą łączność obu g rup  z u rzęd am i okręgow ym i, obie s tro n y  
u d ały  się z p ro śb ą  o pom oc do kom endy  w o jen n e j, k tó ra  po p o ro zu m ie­
n iu  się z dow ództw em  i w ładzam i okręgow ym i w L egnicy u zn a ła  g ru p ę  
do lnośląską za k o m p e ten tn ą  do organ izow ania w ładzy  na  ty m  te ren ie . 
G ru p a  pom orska u stąp iła , pozostaw iając ty lko  n iek tó ry ch  u rzęd n ik ó w  
i z a trzy m u jąc  k ierow nic tw o  k ilk u  m niejszych  u rz ę d ó w 76. M iędzy in ­
n y m i pozostali w szyscy p racow nicy  zarządu  m iejsk iego  w  Ż arach , z b u r ­
m istrzem  W itusk im  oraz p raw ie  cała g ru p a  p rzem ysłow a z W łodarczy ­
k iem  n a  czele. Po u stąp ien iu  g ru p y  pom orsk iej now e w ładze w k ró tce  
ustab ilizow ały  się. Z naczną pom oc w  te j sp raw ie  okazała kom enda w o­
jen n a  w  Ż arach .

E kipa o rgan iza to rów  ad m in is trac ji po lskiej n a  obw ód żagańsk i z P e ł­
nom ocnik iem  R ządu H en ry k iem  G rab arczy k iem  p rzy b y ła  z D olnego 
Ś ląska na  początku  m aja. Ju ż  10 m aja  1945 k o m en d an t w o jen n y  po­
w ia tu  kp t. K a lin in  p rzekaza ł w ładzę cyw ilną  g rup ie  po lsk iej 77. N iezby t 
liczną g ru p ę  o rgan iza to rów  w ładzy  polskiej w ty m  obw odzie u zu p e łn ili 
P o lacy  p rzeb y w ający  tu  n a  p rzym usow ych  robo tach , jak  rów nież  po­
w raca jący  z głębi N ie m ie c 78. D opiero 18 czerw ca pow stał zarząd  m ie jsk i 
w Ż agan iu  z b u rm is trze m  F ranciszk iem  W alterem . W krótce też  p rz y ­
stąp iono  do o rgan izac ji gm in w ie jsk ich  i m iejsk ich , a w  m iarę  n ap ły w u  
P o laków  rów nież so łtysów  polskich. A d m in is trac ja  polska n ap o tk a ła  
w iele  tru d n o śc i gospodarczych, jak ie  w ystępow ały  w  ty m  obw odzie na 
p rzełom ie 1945/1946 r.

N a te re n ie  p o w ia tu  szpro taw sk iego  o rgan izację  ad m in is trac ji p o l­
sk ie j po d ję ły  ek ipy  z woj. poznańskiego. Ju ż  na  początku  m aja  1945 r. 
rozpoczęto  w  Lesznie W ielkopolskim  m ontow anie g ru p y  o p e racy jn e j 
z zam iarem  sk iero w an ia  je j do S zpro taw y . N a P ełnom ocn ika R ządu w y ­
sun ię to  k an d y d a tu rę  L eo n ard a  D ziaka członka P P R , k tó rego  7 m aja  
sk ierow ano  do U rzędu  P ełnom ocn ika O kręgow ego w T rzebn icy  w  celu  
u zyskan ia  za tw ie rd zen ia  nom inacji n a  to  stanow isko. B yło to  konieczne 
ze w zględu  na to, że obw ód szp ro taw sk i w chodził w  sk ład  O kręgu  D ol­
nośląsk iego  79. L eonard  D ziak w raz  z 22-osobową g ru p ą  p rz y b y ł do 
S zpro taw y  20 m aja  i zgodnie z in s tru k c ją  zgłosił się do k o m en d an ta  w o­
jennego , k tó rego  pow iadom ił o p rze jęc iu  w ładzy  cyw ilnej p rzez p rz y b y łą

75 Ib id e m .
76 Ib id e m . U s tą p ie n ie  p rz e d s ta w ic ie l i  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  n a s tą p i ło  p r a w d o ­

p o d o b n ie  ok. 5— 10. V I. 1945.
77 S k ła d n ic a  a k t  P P R N  w  Ż a g a n iu , te c z k a  P ro to k o ły  z S e s j i  P o w ia to w e j  R a d y  

N a ro d o w e j w  Ż a g a n iu  za  1960 r .
78 W  Ż a ra c h  i Ż a g a n iu  z n a jd o w a ły  się  lic z n e  o b o zy  p r a c y  d la  c u d z o z ie m c ó w , 

w ś ró d  n ic h  i P o la k ó w .
79 P A P  S z p ro ta w a ,  zesp . s ta r o s tw o  p o w ia to w e  S z p ro ta w a , sy g n . 3; p o r . ta k ż e  

H . S z c ze g ó ła , Początki w ładzy ludowej w  powiecie szprotawskim  1945— 1947. Z ie ­
lo n a  G ó ra  1962, s. 13— 14.
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178 H e n ryk .  D o m in i c z a k

g ru p ę  Polaków , prosząc jednocześnie o jak  na jsze rszą  pom oc w  tej sp ra ­
wie. K om enda W ojenna w  S zpro taw ie  u stosunkow ała  się do p rzy b y ­
ły ch  o rgan izato rów  w ładzy  polskiej p rzy ch y ln ie  i udzieliła  im  pom ocy 
w  zak w ate ro w an iu  i w yżyw ien iu  80.

W kró tce  zorganizow ano U rząd  O bw odow y oraz K om endę P ow iatow ą 
M ilic ji O byw atelsk ie j z członków  g ru p y  p rzy b y łe j z P ełnom ocnikiem , 
ja k  też z Po laków  w raca jący ch  z p rzym usow ych  robó t z Niem iec. 
25 m a ja  pow stały  zarządy  m iejsk ie  w S zpro taw ie  z b u rm is trzem  S ta n i­
sław em  P ap ieżem  oraz w P rzem kow ie  z b u rm is trzem  F ranc iszk iem  Po­
łom skim . W czerw cu zorganizow ano zarządy  gm inne, a dopiero  w  lipcu 
pow ołano sołtysów .

Do znacznych tru d n o śc i p rzy  o rgan izacji ad m in is trac ji po lsk iej doszło 
na  te re n ie  obw odu sulęcińskiego. 23 m aja  z jaw iła  się tam  22-osobowa 
g ru p a  o p eracy jn a  z P om orza Zachodniego z P ełnom ocnik iem  R ządu 
Ja n e m  O rnasem  oraz jego zastępcą C zesław em  Ł u k o w sk im 81. W trak c ie  
rozm ow y z k o m en d an tem  w o jen n y m  g ru p a  pom orska dow iedziała się, iż 
pod k ie ru n k iem  kom endy  w o jennej zorganizow ana została  w  ty m  obw o­
dzie ad m in is trac ja  polska z P o laków  p rzeb y w ający ch  tu  na  p rzy m u ­
sow ych robotach . D ziałały  sołectw a, za rządy  gm inne z w ó jtam i i za­
rz ąd y  m iejsk ie  z bu rm istrzam i. W u tw o rzo n y ch  zarządach  gm innych  
i m iejsk ich  p racow ało  jed n ak  jeszcze dużo N iem ców  82. M imo is tn ie ją ­
cej ad m in is trac ji k o m en d an t w o jen n y  w y raz ił zgodę n a  o rgan izację  
U rzędu  P ełnom ocnika O bw odow ego. 26 m aja  zw ołano p ierw szą od­
p ra w ę  w ójtów  i sołtysów , na k tó re j poza om ów ieniem  sp raw  organ iza- 
cy jn y ch  pow iatu  P ełnom ocnik  zażądał od do lnych  ogniw  w ładzy  te re n o ­
w ej bezw zględnego podporządkow ania  się U rzędow i P e łnom ocnika O b­
w odow ego. O rgan izac ja  ad m in is trac ji po lskiej p rzy ję łab y  p raw id łow y 
obró t, gdyby 27 m aja  nie z jaw iła  się w m ieście g ru p a  P o laków  z M iędzy­
chodu na czele z w icesta ro stą  Langą, p o siadającym  pełnom ocnictw a na 
u tw o rzen ie  ad m in is trac ji polskiej w  Sulęcinie. N ow a g ru p a  po p rzed ło ­
żeniu  pełnom ocnictw  w  kom endzie w o jennej ośw iadczyła, iż ty lko  ona 
je s t upow ażniona do organizow ania w ładz i u rzędów  na  ty m  teren ie , 
w zw iązku z czym  żądała usunięcia  g ru p y  pom orskiej. S y tu ac ję  skom ­
p likow ała  zbiorow a odm ow a podporządkow ania  się g rup ie pom orsk iej 
zarządów  gm in w iejsk ich  i m iejsk ich  oraz zarządów  m iejsk ich  83. Wobec 
za istn ia łe j sy tu ac ji k o m en d an t w o jen n y  zdecydow ał się na czasowe za­
w ieszenie działalności g ru p y  pom orsk iej, zezw alając je j jed y n ie  na p rz y ­
gotow anie b iu ra  U rzędu P ełnom ocnika Obw odow ego. N ie pom agała po­
czątkow o ani in te rw e n c ja  O kręgu  Pom orskiego , an i też p rzy słan ie  no­
w ego, bardz ie j energicznego P ełnom ocn ika R ządu L eona D ębniaka. 
Szczególnie n ieu stęp liw a  by ła  zorganizow ana p rzez k o m en d an tu rę  w o­

80 Ib id e m . S p ra w o z d a n ie  P e łn o m o c n ik a  O b w o d o w e g o  z 28. V. 1945.
81 W A P  S z czec in , zesp . w y d z ia ł  s a m o rz ą d o w y , sy g n . 258. S p ra w o z d a n ie  P e ł ­

n o m o c n ik a  O b w o d o w e g o  z S u lę c in a  z 2. V. 1945. W  g ru p ie  z n a jd o w a li  s ię  m . in .: 
A le k s a n d e r  K ra u s  —  p e łn . p rz e m y s łu  o ra z  jeg o  z a s tę p c a  S ta n is ła w  O b a la , Z y g m u n t 
P rz y b y s z e w s k i  —  k o m is a rz  z ie m sk i, W ik to r  C h e m k o w sk i —  r e f e r e n t  a p ro w iz a c ji  
o ra z  A n to n i  A n d rz e je w s k i  —  k o m e n d a n t  M ilic ji  O b y w a te ls k ie j .  Zob. ró w n ie ż  W A P
S z c z e c in , w y d z ia ł  in s p e k c ji ,  sy g n . 8.

82 Ib id e m . S p ra w o z d a n ie  P e łn o m o c n ik a  R z ą d u  z 30. V. 1945.
83 Ib id e m .
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jen n ą  ad m in is trac ja  polska, k tó ra  ośw iadczyła, iż nie p o d p o rząd k u je  się 
w ładzy  z P om orza Zachodniego 84. S y tu a c ja  została w y jaśn io n a  dopiero  
w  połow ie czerw ca. G ru p a  pom orska u trzy m a ła  się p rzy  w ładzy, doko­
n u jąc  licznych  zm ian  p erso n aln y ch  w dotychczasow ej obsadzie ad m in i­
s tra c y jn e j. U sun ięto  w ów czas p raw ie w szystk ich  w ójtów  i b u rm istrzó w  
poprzedn io  zorgan izow anej w ładzy  85. Po ustab ilizow aniu  w ładz polsk ich  
w obw odzie rozpoczęła się szybka o rgan izacja  życia polskiego na  ty m  te ­
ren ie , choć i n ad a l nie b rakow ało  w ielu  inn y ch  trudności.

P o w stan ie  w ładzy  ludow ej w  pow iecie kożuchow skim  p rzeb iegało  
stopniow o, w m iarę  n ap ły w u  na te re n  pow iatu  g ru p  o p e ra c y jn y c h 86. 
Ju ż  w  końcu  k w ie tn ia  p rzy b y ła  do N ow ej Soli g ru p a  rozpoznaw cza, 
p rz y s łan a  p rzez P o lsk i Z w iązek Z achodni w  K ościanie. W połow ie m a ja  
p rz y b y ła  do tego  m iasta  n astęp n a , 15-osobowa g ru p a  z P le sz e w a 87. Ten 
p ierw szy  n ap ły w  P o laków  do Nowej Soli n ie spow odow ał jeszcze po­
w stan ia  w ładz ad m in is tracy jn y ch . D okonano tego dopiero  30 m a ja  po 
p rzy b y ciu  do K ożuchow a 22-osobowej g ru p y  o p eracy jn e j z D olnego 
Ś ląska, z P ełnom ocn ik iem  R ządu Z yg m u n tem  Różyckim . K o m en d an t 
w o jen n y  p rz y ją ł g ru p ę  dolnośląską, u zgadn ia jąc  z n ią  w szystk ie  sp raw y  
dotyczące p rze jęc ia  w ładzy  i zorganizow ania ad m in is trac ji po lsk iej na 
ty m  t e r e n ie 88. P ie rw szy m  posunięciem  now ych w ładz polsk ich  było  
zorgan izow anie zarządów  m iejsk ich  i m ianow anie b u rm istrzó w  w  K o- 
żuchow ie i Nowej Soli, k tó re  k ład ły  k re s  is tn ie jące j jeszcze w N ow ej 
Soli ad m in is trac ji n iem ieckiej.

N a jpóźn ie j, bo dopiero  12 czerw ca 1945 pow stał U rząd  P ełnom ocn ika  
R ządu R P  w  Z ielonej G órze 89. Je d n a k  początk i o rgan izacji w ładzy  po l­
skiej w  ty m  pow iecie b y ły  znacznie w cześniejsze. Ju ż  8 m aja  d o ta rła  do 
Z ielonej G óry  10-osobowa g ru p a  o p eracy jn a  K o m ite tu  Ekonom icznego 
R ady  M in istrów  i M in iste rs tw a  P rzem y słu  z inż. K azim ierzem  P aszy ń - 
sk im  na czele 90. P o lacy  zasta li w  m ieście tym czasow o dzia ła jącą  ad m i­
n is tra c ję  n iem iecką, k tó ra  u trzy m a ła  się stosunkow o długo, bo do 
6 czerw ca 1945. W inę za ten  stan  rzeczy  ponosił —  jak  się w y d a je  — 
U rząd  P ełnom ocn ika O kręgow ego w Legnicy, k tó ry  zbyt długo zw lekał 
z p rzy słan iem  upełnom ocnionej g ru p y  do zorganizow ania ad m in is trac ji 
po lsk iej. W zw iązku z ty m  pew ne fu n k c je  w ty m  zakresie  w y k o n y w ała  
g ru p a  o p eracy jn a  KERM , jed n ak  ty lko  w ogran iczonym  stopn iu , gdyż

84 Ib id e m . W ła d ze  p o m o rs k ie  o s k a rż a ły  m ie js c o w ą  a d m in is t r a c ję  o c a łk o w ite  
p o d p o rz ą d k o w a n ie  się  r a d z ie c k ie j  k o m e n d a n tu rz e  w o je n n e j .  S y tu a c ja  i s to tn ie  b y ła  
s k o m p lik o w a n a . K ie d y  P e łn o m o c n ik  R z ą d u  p ró b o w a ł o d w o ła ć  ze s ta n o w is k a  
„ k r n ą b r n e g o ” w ó j ta  czy  b u r m is t r z a ,  n a p o ty k a ł  z d e c y d o w a n y  o p ó r ze s t r o n y  k o m e n ­
d a n ta  w o je n n e g o . W A P  P o z n a ń , U W P , sy g n . 217.

85 Ib id e m .
86 Do 1950 r. s ie d z ib ą  w ła d z  p o w ia to w y c h  b y ło  m ia s to  K o ż u ch ó w . D o p ie ro  po  

z o rg a n iz o w a n iu  w o j. z ie lo n o g ó rs k ie g o  w ła d z e  p o w ia to w e  p rz e n io s ły  te n  u r z ą d  do 
N o w e j So li.

87 R e la c ja  S ta n is ła w a  G u c ia , z a m ie sz k a łe g o  w  N o w e j S o li, s p is a n a  i z a p r o to ­
k ó ło w a n a  p rz e z  a u to ra .

88 W A P  Z ie lo n a  G ó ra , z e sp ó ł s ta r o s tw o  p o w ia to w e  K o ż u ch ó w , sy g n . 72. S p r a ­
w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i  P e łn o m o c n ik a  R z ą d u  z 31. V. 1945 —  30. V I. 1946.

89 M a rk u s fe ld ,  op. c it„  s. 190.
90 M a rk u s fe ld ,  op. c it„  p o d a je ,  że g r u p a  K E R M  p rz y b y ła  do Z ie lo n e j G ó ry  

d o p ie ro  12. V. J e s t  to  d a ta  m y ln a ,  a lb o w ie m  d a tę  8. V. p o d a je  sa m  P e łn o m o c n ik  
K E R M  n a  p o w ia t  z ie lo n o g ó rs k i  w  s p ra w o z d a n iu  z 10. V. 1945. Zob. A A N , zesp . 
g ru p y  o p e ra c y jn e ,  sy g n . 259.
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nie posiadała  na to żadnych  p e łn o m o cn ic tw 91. 1 czerw ca 1945 inż. P a - 
szyński p isał do k ie ro w n ik a  g ru p  o p eracy jn y ch  w  L egnicy inż. Iw ań ­
skiego: „K o m en d an t w o jen n y  w  Z ielonej G órze zgadza się na n a ty c h ­
m iastow e p rzekazan ie  w ładzy  w O bwodzie, o ile m ianow any  zostanie 
p rzez P ełnom ocn ika O kręgow ego sta ro sta , b u rm is trz  i ca ły  zespół u rzęd ­
n ik ó w ” 92. W sk u tek  ponag leń  w y sy łan y ch  głów nie przez k iero w n ik a  
g ru p y  op eracy jn e j KERM  inż. P aszyńsk iego  w ładze okręgow e w  Legnicy 
zdecydow ały  się w reszcie na  p rzy słan ie  upełnom ocnionych  g rup  o p era ­
cy jn y ch  d o Z ielonej G óry. 2 czerw ca p rzysłano  nom inacje na  obsadę 
zarządu  m iejsk iego  w  Z ielonej G órze, k tó rego  b u rm is trzem  m ianow any  
został T om asz Sobkow iak, a zastępcą K lem ens M ikulski. 6 czerw ca 1945 
n astąp iło  o ficja lne w prow adzen ie  w  u rzędow anie  now ych w ładz m ie j­
skich, co k ład ło  k re s  dotychczas is tn ie jące j ad m in is trac ji n iem ieckiej 93.

Po  p rzy b y ciu  12 czerw ca w raz  z g ru p ą  o p eracy jn ą  P ełnom ocnika 
R ządu J a n a  K lem entow sk iego  i zorganizow aniu  U rzędu  O bw odow ego 
rozpoczęła się ożyw iona działa lność ad m in is trac ji polskiej.

Z organizow anie ad m in is trac ji polskiej w  Z ielonej G órze zakończyło 
w stęp n ą  budow ę w ładzy  ludow ej na  te re n ie  obecnego woj. zielonogór­
s k ie g o 94. P o d a jem y  tab e la ry czn e  zestaw ienie obsady pow iatów  w oj. zie­
lonogórsk iego  przez  g ru p y  o p eracy jn e  poszczególnych o k rę g ó w 95.

91 J a k  w y n ik a  ze s p r a w o z d a n ia  P e ł n. K E R M  inż. P a sz y ń sk ie g o , 23. V. 1945
p r z y b y ł  do  Z ie lo n e j G ó ry  p u łk o w n ik  W P , a z a s ta w s z y  d z ia ła ją c ą  je sz c z e  w  m ie ­
śc ie  a d m in i s t r a c ję  n ie m ie c k ą  u d a ł  s ię  do r a d z ie c k ie j  k o m e n d y  w o je n n e j ,  g d z ie  
z a ż ą d a ł  w y ja ś n ie n ia ,  d la c z e g o  d z ia ła  je s z c z e  w  m ie śc ie  a d m in is t r a c ja  n ie m ie c k a . 
N a  to  k o m e n d a n t  w o je n n y  p łk  K r ja to w  m ia ł  o d p o w ie d z ie ć , że w  m ie śc ie  n ie  m a  
a n i  je d n e g o  P o la k a ,  k tó r y  b y łb y  u p o w a ż n io n y  p rz e z  o k rę g o w e  w ła d z e  w  L e g n ic y  
do s p ra w o w a n ia  w ła d z y  n a  t e r e n ie  m ia s ta  i p o w ia tu  z ie lo n o g ó rsk ie g o . B y ło  to  
p r a w d ą ,  p o n ie w a ż  k ie ro w n ik  g ru p  o p e ra c y jn y c h  K E R M  inż. P a s z y ń s k i  ta k ie g o  
u p o w a ż n ie n ia  n ie  p o s ia d a ł ,  a  w ła ś c iw y  p e łn o m o c n ik  n a  pow . z ie lo n o g ó rs k i je s z c z e  
n ie  p rz y b y ł.  A A N , zesp . g ru p y  o p e ra c y jn e ,  sy g n . 259.

92 Ib id e m .
93 Ib id e m .
94 W g  p ie rw sz e g o  p o d z ia łu  te r y to r ia ln e g o  z m a r c a  1945 r .  g ra n ic a  p ó łn o c n a

o k rę g u  a d m in is t r a c y jn e g o  D o ln eg o  Ś lą s k a  p rz e b ie g a ć  m ia ła  n a  rz e c e  W a rc ie .
W z w ią z k u  z ty m  n ie m a l  w s z y s tk ie  p o w ia ty  o b e cn e g o  w o j. z ie lo n o g ó rsk ie g o  o b sa ­
d z ać  m ia ł o k rę g  D o ln e g o  Ś lą s k a .  P e łn o m o c n ik  O k rę g o w y  n a  P o m o rz e  Z a c h o d n ie  
o r g a n iz u ją c  a d m in i s t r a c ję  w  sw o im  o k rę g u  o p a r ł  się  n a  m a p ie  w rę c z o n e j  m u  p rz e z
B iu ro  Z ie m  Z a c h o d n ic h , w g  k tó r e j  o b sz a r  te g o  o k rę g u  o b e jm o w a ł ró w n ie ż  t e r e n y  
b. r e je n c j i  f r a n k f u r c k ie j ,  k tó r a  z a s ię g ie m  sw y m  o b e jm o w a ła  n a  p o łu d n iu  p o w ia t
ż a rsk i .  W  o p a rc iu  o tę  m a p ę  o rg a n iz o w a n o  i k ie ro w a n o  g ru p y  o p e ra c y jn e  z P iły  
do p o sz c z e g ó ln y c h  o b w o d ó w  o b e cn e g o  w o j. z ie lo n o g ó rsk ie g o . Do ś ro d k o w y c h  i p ó ł­
n o c n y c h  p o w ia tó w  teg o  w o je w ó d z tw a  n a p ły w a ć  z ac zę ły  ró w n ie ż  g r u p y  p a r ty jn e  
o rg a n iz o w a n e  i w y s y ła n e  p rz e z  w o je w o d ę  p o z n a ń s k ie g o , k tó r e  p o  p rz y b y c iu  do
p o sz c z e g ó ln y c h  o b w o d ó w  z a c z ę ły  ró w n ie ż  o rg a n iz o w a ć  a d m in is t r a c ję  p o lsk ą . U p o ­
w a ż n ie ń  do  o rg a n iz o w a n ia  a d m in i s t r a c j i  p o ls k ie j  n a  ty c h  te r e n a c h  w o je w o d a  p o ­
z n a ń s k i  w  z a s a d z ie  n ie  p o s ia d a ł ,  j e d n a k  b lis k o ść  p o ło ż e n ia  i t r a d y c y jn e  w ię z y  j a ­
k ie  w o j. p o z n a ń s k ie  łą c z y ło  z ty m i z ie m ia m i, s k ła n ia ły  go do  w y s y ła n ia  w ła s n y c h  
g r u p  w  c e lu  j a k  n a js z y b s z e g o  z o rg a n iz o w a n ia  p o lsk ie g o  ż y c ia  n a  ty c h  te re n a c h .  
S tą d  w ła ś n ie  n a  o b s z a ry  p o ło ż o n e  m ię d z y  W a r tą  a O d rą  w  je j  ró w n o le ż n ik o w y m  
p o ło ż e n iu  p rz y b y w a ły  g ru p y  o p e ra c y jn e  aż  z t r z e c h  o ś ro d k ó w  d y sp o z y c y jn y c h , co 
p o w o d o w a ło  o m ó w io n e  p rz e z  n a s  s p o ry  i tru d n o ś c i.

95 M a rk u s fe ld ,  op. c it., s. 13, o p ie ra ją c  s ię  w  k i lk u  w y p a d k a c h  n a  r e la c ja c h  
osó b  p o d a ł  d la  n ie k tó ry c h  p o w ia tó w  m y ln e  d a ty  z o rg a n iz o w a n ia  a d m in i s t r a c j i  
p o ls k ie j .  W  ś w ie t le  p rz e b a d a n y c h  ź ró d e ł m y ln e  są  d a ty  p o d a n e  d la :  S trz e lc  K r a ­
je ń s k ic h  (8. IV ), S z p ro ta w y  (9. V), N o w e j S o li (12. V), S u lę c in a  (18. V), Ż a r  
(28. V). Z ob. i p o ró w n a j  z z e s ta w ie n ie m  ta b e la ry c z n y m .
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